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3-c • 
I i s oc rs 

r al e aren z cie radz· ee i ie nośc· 1r mi c 
Wczora)sza sesja Rady Mlnlstrow Spraw Zagranicznych 

PARYŻ {PAP) Sobotnie po Komentując odczytany doku granicznych Schuman oznaj- chodziła. z tego wła~nie z.aloże-
siedzenie. Rady Ministrów me.nt, Bev.:n twierdził, że pro- mił, że zgadza .się .całkowicie nia, starając si(' przeciągmi.ć 
Spraw zagraniczpJ:'ch roz.?<>- pozycje trzech mocarstw za- zarówno z treścią dokument-.i, na swe pc:>1.ycje panów Ma.rsha.l. 
cze,ło się 0 godzmne 16-teJ i chodnich zmlierzają do tego, by jak i z komellltaxzami Aches\l- la., Bevina i Bidault, 
trwale 2 godz.iny. Przewodm- „przyśpieszyć rozwój politycz- na i Bevina. Schuman wychwa 
czył minister Bevin. . ny Niemiec f umożliwić Nie:n- lał propozycje mocarstw za- Tak więc 11.p. Mołotow, oma­

wiając 7,agad.nieuie odbudowy 
go1>pod11.rczej Niemiec, mówił: 

„Jł!~t :rzeczą. kenieczną, ·A by na 
ród niemiecki uzvskał możnoś~ 
pre.cy nad •db~dową. swojej 
pokojowej g„~podarki. 

Ja-ko pierwszy zabrał głos mi com dostęp do wspólnoty na- chodnich, jako realistyczne, u­
ni~ter Bevin w imieniu t~z~ch rodów". Propozycje te stano- względndają one bowiem 
mocarstw zachodnich. Osw1ad w:ą - zdaniem Bevina - „sze „wszystko to, cz~o dokonano 
czył on, że aczkolwiek przed- roką bazę porozumienia". w Niemczech Zachodnich w 
stawi.ciele wszystk:kh cz.terech Sekretarz stanu USA Ac?-e- ciągu ubiegłych 18 mie$ięcy". 
mocarstw są zgodni co d~ z~- son poparł wywody Bev1t1a, Ich ostateczn 1 b .• 
sady przywrócenia jedności ~:e dodając, że „naród niemiecki\ . . ~ ce em ma ;c (Dokończenie na str. 2-ej) •• Niezależna" pozycja Tito 
ri~~~~~~~~-~~~n~~~~~ ~·~~~~~~~~ ---------------------------~-------
dzv h!mi rozbieżności co do Francuski minister spraw za noty narodów". 

m~~Po.zycje ministrazdWYS!-Yń Replika ministra Wyszyńskiego Wielki w-iec . W" Pradze 
mego odnoszą się - aruem Z kolei zabrał głos minister I ~amodzielnego roz•trzygania 
Bevina - do okresu, który Wyszyński. 11woich spraw bez opieki państw , I' IX z· d KP c 
,mocatt.twa zachodnie uważa- Podkreślono tutaj - o'wiad zagranicznych. Powetaje jednak Da CZeSC Jaz U z. 
lą za zakończony". e7.ył rad:!:iecki minister spraw. pytanie, dlaczego trzy delegac- Przedstawiciel KC PZPR tow. Roman Zambrowski mówi 

Ze swej strony mooa.rstwa :r.agranicznych, że przedstawio je uważają., że wł!tśnie chwila 

za.chodnle, jak tego żąda. mini- ne właśnie propozycje trzech obecna jest najwłaściwsza. dla 0 ni·erozerwalnym soi·uszu Polski ; Czerhoslowac1·; ster Wyszyński, prz;edsta.wiaJa, stanowią. krok naprzód w sto- wysunięcia t:vch propo.zycji. Dla. ~ 
obecnie swe wła.sne propeny- 3unku do układu poczdamskie. rzego delegacje te nie uważa. PRAGA (PAP): - W piątek Manifestację zagaił przewo-1 cy Klementa Gottwalda, na 
eje, dotyczące pierwszego pun- go czterech mocarstw. Mówio. ły tego za aktualne półtora ro na rynku starego miasta w dniczący praskiego Komitetu cześć jedności międ.zynarodo­
ktu porządku dziennego. . no nan;i, że ten dokument opie. ku temu. Już 5 grudnia 1947 Pradze odbyła się potężna ma Wojewódzkiego KP Cz. - po- wego ruchu robotniczego, na 

Następnie minister . Be~n ra ~ię 'na za.sadach realistycz- r. na. londyń~kiej sesji Ra.dy nifeEitacja z okazji · IX Zjauiu seł Kroim.ar, po czym minister cześć w:.elkiego Stalina. 
odczytał dokument, za~eraią- ~1ych, i że jest próbą. dania na- :Ministrów Spraw Zajifanic7"' Komunistycznej Partii Cze- spraw wewnętrznych Nosek, 
cy propozycje w S?I"aw.l:e „prz~ rodowi niemieckiem.u możności nych delegn.cja ndziec'k11. wy. chosłowacji. cz.tonek Komitetu CentTalnego w • k I d 
wrócenia jedności po1:.tyC7JTI.el KP Cz. ode"ey'tał pismo z po- OJS a u owe 
i gospodarczej Niemiec, oraz Po zwolnieniu Ei--lera 7'..drowienianń dla IX Zjazdu 
utworzenia rządu federalnego "' Czecllosłowaekiej Partii Ko- wyzwalają nowe tereny ! 
:;~~~tly~~:~=f~gk j~ Rz9d bryty1·ski musi się usprawielłl'iW1ić Fza;=:=:.~~ Sztab 21-ej armii 

t j Wf ._.„ Kuomintanou 
nas ępu ąca: d d J k • z porzdrowielllami od brat- 8 ł 
1 ~:i:=P~~e zr:J:.\~m:e:. 'I W k prze. brzą e~ P1~ JiSb IJI! ki • nich Partyj Komunistycznych dostał się do nie w O i 

zw. „Komł.Ytucllł'' uchwaloną „Da1 y or er" o hanie nym czynie po 1c ryty1s e1 na polskim i robotniczy~ wystąpili obec- PEKIN {PAP). ·...: Agen-
~ Bonn drogą odpowiedniego statku f O •1e1• słuialcz.oici wobec: władz: amerykańskich ni na ·Zjeździe goście -zagra- cja Nowych Chin donosi, 
por0'1lUJllienla. któreby um.O'iłi- niczni że w in-owinojl Fukien od-
włło knJom .;refy Wllcltodn!eJ LONDYN (PAP). - Zwolnle la nleełyeha.nlł •łoża.lczm6 wo ma E!slera, & minister spraw Serdecmie wiłany piv.es u- działy: Armii Ludowej za-
pr..eyst111plenł~ do tej konsłytu- nie Ełalera pnyJęte sostało .bee wła.ds a.meryka.ńsk;fch. w~ Ede :musi wy- czestników. manUeiitacj~za.bra.l jęły dwa dalsze miasta re-
C!Jł pn.es e&llł brytyjsklł opin!ę .PU „Daily Worker" .twierdz.a, jaśnić policji larytyjsltiej, że rlos delegat -Pohld.. - seki-e- jonowe Szaowu l Szun· 

2, Umane maJlł byó zuady bllczn' • pełnił aprobatą. że miinlster Bevin będ!le mu- ,,Wielka Brytania. nie została tarz KC PZPR - t0w. Roman ozuir, położone w północ-
wolnoścł. osob4ste.1. ort.Z „Daily Worker" w artykule siał się usrprawiedliwić przed jeszcze całkowiC:e podbita Zambrowski. no-zachodniej części pro-

wolnołol stowa.reyneń, qro- wstępnym. podikTe6.la, że wy- rz!\dem polsłdm z aremowa- pnez Stany Zjednoc-z:one". Mówca przekazał serdeczne wi.ncji. 
ma.d?.eJ\ sł~ pra.sy i TMlia, rok w sprawie Eislera popar- po.zdrowienia od PZPR i jej Na linii kolejowej Cze· 

jak ró~eł w~lności „wszyst- la ogromna W.:ększość ludno- Ponad 5 m"1l"1ardo' w złotych przewodniczącego Prezydenta kia.ng-Kia.ngsi Armia Lu-
kich pariyJ demokrat,-cznych" ścl. bmyjslde.f. ' Boleslawa Bieruta. stw,ierdz:l dowa z<h>była miasto Tisn 
l -rln-"~ wybOll'ów" -O!l'llQI nie „Daily Worker" podkreAla , • b . , · · b t i stos"'~ki ~;„dzy hien na połudruowy „„„ ...,..,-... WVnOSI• wartos'c ZO OW. JąZaD on, lZ ran e ._.,., „,_...., . 
za.lem~t wladz Slłdowych. jednak, że nie wszystko zwią- J Czechosłowacją i Polską roz- wschód od Nanczangu i 

3 ~;~:~~ku:C;~~ i:ez~e:i~aj~n~slera jest podiątych dla uczczenia Kongresu Zw. Zaw. :~c;~hsi~t ~k~ij~ n~~;~~ it:kfs:~·~łC:~0~~d~~: 
na podstawie mterostronnej, Rzą1\ brytyjski mrurł się u- w ARSZA w A {P AP).-Łącz- bie ponad 2 tys„ podjęły zobo- tąd w tysiącletniej historii o- wy zachód od Nanczangu. 
który byłby :rcnciągnięty rów- sp.rawiedliwlć z tego - pfs7.e na suma zobowiązań produk-1wiązania na łąC7..ną sumę po- bu narodów. W toku ostatn'!ej :fazy 
n.lei n& kra.je strefy wschod- „Daily Workf'ł"', ie dopuścił cyjnych i oszczędnościowych, nad . mi'.Ea~y 39 miln. ~ł. ~o- Tow. Roma.n Za.mbr<nVSki 

0
_ walk o Szanghaj Armia 

niej. Na mocy tego sta.tutu u- się do śclągni~ia siłą Eislera podjętych dla uczczenia Kon- botrucy rolni 192u ob1~tow świadczył, 1.ż be..,.owrotinle ml Ludowa wzięła wiele tys:lę 
stała.by całkowicie działalność z pokładu połskiero statku. gresu zw. Zaw. p~z zakłady Państwowych Gospodarstw nęły już ~y. ;dy mocarstwa cy jeńców, m. in. sztab 
sojusailczych gubernatorów Podobny wypadek nigdy się pracy w całej Polsce, wynosi Rolnych podjęli zobowiązania im,periałistycrme mogły podbu- 21-e.f armii. Kuomintangu. 
wo.1skow:rch. bąd federalny i nie zduzył w historii brytyj- ponad 5 . miliardów ~lotych. na sumę ponad 226 mlln. zł, a rzać przeciwko sobie narody Ponadto poddały S:ę 4 dy-
n1\4iy pOS?:aególnych krajów skieJ l wla.di:e brytyjskie mu- Przoduią pracowmcy prze- . ji d wizje kuomintangowskie, 
nlemleoklch uzyskałyby wszy- S'l:ą zapewnić ludność, że nie mysłu. Kopalnie, huty, fabry- pracowrucy samorządu na. su-. ::1~~~ i C~~c~o:;,acd · Po a - w tym 2 w pełnym skła-
stkie uprawnienia rządowe z dopuszczą, by się to kiedyś po Id · · akład pracy w licz mę ponad 84 miln. zł. es on, iz . Y !"a n • d7.ie. 
wyjątk·iem tych, które zastrze- wtórzyło. ' 1 mne z Y ' · sze narody nale-.tą do swia.to- ______ „ ______ _ 
!fil sobie sojusznicy, w Hczegól Ponadto minister spraw we- Delegaci· a francuska przybyła do Warszawy wego frontu pokoju i postępu, 

„_. „_, i b · ń h na c7.ele którego kroczy nasz 
nośei „w .,_, ... e.u.n e ezp1ecze wnetrznyc - pisze dalej „Dai na Kongres Zw1'q•k6w Zawodowych i t . 
!!twa i zobowiązań niemiec- ly Worker" - musi wyjaśnić „ oswobodzlc el - wiercba so-
klch. . wszystkim wyższym oficerom W ARMA WA (PAP). - W nym Fraehon na czele. ejalizmu-Związek Radzleekl. 

4 W dzledzlnle gospoda.r· policj!, że rząd amerykański dniu 28 bm. przybyła do War- Jak się dowiaduje PAP, we Przemówienie swe sekretarz 
czeJ zastrzeżenia A!ian- nie ko.rzysta Z- żadn~h specjal sza.wy, na zaprOS'Lenie KomU!jl wtorek dnia 31 maja przybę- KC PZPR zakończy! okrzy­

tów dotyczyć mają ogran1cze- nych przywilejów na terenie \Centralnej Zw. Zawodowych, dzie do Warszawy sekretarz ge ldem na cześć wieczystej przy 
nia,, lub źakazu pewnych galę- Wielkiej Brytanii. . deleocJ• centrali Fra.ncu- neralny Swiatowej Federacji jaźni narodów Czechoslowacj.'.. 
l'!i przemysłu, ora.z przeka.zyw.a W C'ZMie areS?!towanfa Elsle sk<lch Zwł!!,zków zawodowych Związków Zawodowych L. i Polski, na cześć Czechosło-
nla. mienia, przeznaczonego _na ra, policja. br:vtyjska wykam- CGT z sekretarzem reneral- S&llla.nt. wackiej Partii Komunistycz-
odnkodowania. Sojusznicy nej, Związku Radzieckiego ~ 
mieliby natomiast wyrzec się Generalissimusa StaHna. 
wszelkich dosta.w na odszkodo Owacyjnie witano przemó-
wanla z produkcji bieżącej i z wienia delegatów Ch.:n Ludo-
zapasów, znajdujących 8ię na wych, Włoch, Grecji i Francji. 
składach. Koszta okupac.ff by- Na zakończenie manifestacji 
łybv określl'r.e na podstawie .r.rooot1t1cy MdZey wykA.znją., • ~ R6wn1ez Rada Zakładowa przewodniczący czechosłowac-
crl~rostronnej. Wszelkie przed Ż1> zobowiązania jakie podjęli ZAŁOGA PZP~ Nr 9 :pra.gną.e z.łożyła. meld=ek o wykonaniu kiego Zgromadzen!a Narodowe 
riębforstwa przemysłowe, poło na. początku bieżącego miesią- u~zci6 II Kongres Związków swoich zobowią.z:iń. .A miano. go dr- John wzniósł okrzyk na 
:!one w Niemczech, w stosunku ca, wprowadzają w życie i na. cześć Czechosłowackiej Partii 

___ ._ Zawodowych postanowiła. n& o- ·c·e· w dniu 26 oddała. do u 
do których mocarstwa .......aiO- wet teraz już przed terminem Wl 1 ' • Komunistyczne]' 1 je-J· przywód 

I • • g.Slnym zebraniu podnieść ja. .i...tk dl i _._, b tn1 dnie nabyły prawa w asnosCi zrealizowali wiele postanowień, „„ u & s &lUIUU ro o czyoh 
l•1b kontroli po dniu 8 maja które ulepszv. ly produkcJ·ę i ko.ść produkcji i przekroczyć d in 13 t h 

ł k • i · t d d dotychczasowe normy. ro z wyremon owa.nyc 
1915 r., .1a. rown ez w e y, g Y wprowadziły dużo nowych urzą. izb oraz podniosła. odsetek ro. 
nastąpllo to na ich rachunek, dzeń socjalnych w fabrykach. Wykaiiczalnia, która zobowią. 
maJ~ być „-iwrócone 1 zadyspo Radośnie brzmią. meldunki ja. zała się wykona6 plan półrocz. 
nowa.ne" w myśl ustawodaw- kie codzie:6. napływają. z za.kła- ny do dnia. 26 maja. - przyrze 
stwa niemieckiego, chyba, że dńw włókienniczych .i meta.lur. czenia swego dotrzymała. Plan 
ten nabytek uzYSkałby a.proba gicznych. półroczny został w dniu 26 ma-
tę u strony c-rlerech mo- • * ;; ja wykonany. 
carstw, a następnie podlegałby I Kobiety wykończalni zorgam 
pn.wom nlemieokłm. PZPDz im. Marii Konopntc_ zowane w Lidze Kobiet z maj. 

5 Czte1'0Sbonna. kontrola kiej, któ1'8 swój miesi~czny strem swoi:in - tow. Kołodziej 
. byłaby WYkonywana plan rrodukcyjny miały ukoń- Stanisławą., na czele, po11tano. 

przez .,Wysoką Komisję", któ- czyć 22 maja wyprodukowały wiły plan swój wykonać jeszcze 
ra podejmowałaby normalnie t · t k Ił · wcześnieJ·, bo do dnia 23 b. m. 
swe decy.z..!e więkS'lością gło- -0s atmą. sz u ę zap rnowa.neJ 
sów, % wyjątkiem nczególnych dzianiny „ 2 dni wcześnie.i. A Postanowie:6. swych dotrzymały. 
wy:padków. c& do których na- teraz dadzą państwu produkcję, Kie tylko, że pła.n półroczny zo­
stąpifobv -.iemne poror:umle kt6r~ nie objeta była. planem ~tal wykon&ny, w tym termi. 
nła. miesi2cznyJl!t nie, ale nawet przekroc".°ny, 

botników współza.wodniczlł eh 
w stosunku do ogółu zatrudnio. 
nych z 72 do 80 procent. 

Dalsze zobowią.zania. indywi. 
dualne i zbiorowe wyznaczone 
r.a. dzień 1 czerwca. Z06taną. -
jak mnie informują. robotnicy 
- lad!!. chwila. wykonane, a do 

1 czerwca. napewno b~dą. prze. 
kroczone. 

B. Głogowski 

korespondent fabryczny I 
z PZP:J? Nr, 9, 

Uwaga delegaci 
na Kongres ZZ 

Komitet Kongresowy ko 
munikuje, że delegaci na 
li (VIII) Kongres Zw. Za­
wodowych z terenu woj. 
16dzklego pojadą do War­
szawy autobusami pasa.żer 
sklmł. 

Zbiórka delegatów w 
dniu 31 maja rb. o godz. 
14-ej w sali teatru OKZZ 
(„Melodram'') - Tra.ugut· 
ta 18. 

Delegaci proszeni są o 
punktualne przybycie. 

11-ty dzień strajkują 
· robotnicy rolni 

we Włoszech 
RZYM (P Al') • Strajk półtora. 

miliona robotników rolnych 
trwa. Już ll·ty dzieli. S.go czerw 
ca. przyłąJezą si„ do strajkuj'!. 
cych robotnicy rolni Wl!llystkich 
okręgów Toscanii, którzy na 
znak solida.rnoacf. na 24 godzi· 
ny wstrzymują się od praey. 

-o-
Obradq 

Koq,1. Wykonawczego 
Swiatowef Federacji 

Młodzieży Demokratyczne/ 
BUDAPESZT (PAP). - W 

sobotę o godz. 3 po południu 
w obecności przedstawicieli 
prasy i kierowników organ:-
7,acji młodzieżowych odbylo 
się otwarcie sesji Komitetu 
Wykonawczego Swiatowej Fe­
deracji Młodzieży Demokra­
tycznej. 

W sesji biorą udział delegaci 
14 pań!'ltw. Polskę reprezentu­
je wiceprzewodn'.czący Związ­
ku Młodzieży Polskiej - Je­
rzy Morawski. 

Obrady Komitetu Wykooaw 
czello SFMD ootrwafa ' dni. 



Str. ? ----...... -·_ 
Mm. Wyszyński odpowiada na propozycje 3 mocarstw 

na konferencji paryskiej Rady Ministrów Spraw Zagranicznych 
(Dalszy C:ąg ze str. 1-ej) plan istni!ll w n:eczywistośri. 
Nie tylko nie powinniśmy te Propozycje przedstl\wione 

mu ~rzeszkadzać, ale naszym przez .tr~ dele~acje wymagają. 
obowią.zkiem jest przyjście z po ocz1:wiście uwaznego przestudio 
mocą w dziele odbudowy i po. wama. Lecz o ile zdołałem za. 
frawy bytu materialnego na.ro p:>znać się pobieżnie z ich treś-
du niemieckiego••. cią, wydaje mi się, że doku-

Następifie :Mołotow mówił: ment ten został zrddagowany 
„Trzeba przyznać, że nie moż w sposób bardzo jeduostronny: 
na zabezpieczyć 'edności Stwarza to zni:.cz_ne trudności 
darrzcj Kiemiec \ez czv!~=~~ przy rozpatrywaniu '3go doku. 
udzir.lu w t d · 1 · mentu ,który mia.łby slu.ilyć za · ,ym zie e samego d t 
narodu ni;mieckiego" ... :t>ie po s awę c.zterostronne~o poro 

zumienla. Wydaje mi się, te zachodnich „~tanowią. tylko poć! 

bralii tego dokumentu, o któ- ~tawę do dyr<ku~ji, lecz rie sta­
rych będę m6gł wypowiedzieć wiają. Związku Radzieckiego 
się. później, ki':ldy go przcstu_ wnbee faktów dokonanych'' ·. 
diuję, sprawiają, .im nadaje się .Angit•lslti i francuski tebty 
on w niewielkim !!topniu, a rno propozycyj wr<;rzono rndzi<'ckie 
że nawet wca.le nie nada.je sii; :nu ministrowi ~praw zagrauicz. 
do os!ą.gniłcia na jego podsta- nych. 
v;ie ogólnego porozumienia. Na tym 11.Jrońc-iyło 6ię ~ol:>o 
Na o.iwiadc7.<>ni3 miniHra Wy tnie · po~iedzen.• Rady Mini­
Hyńskiego, odpowiedział jen. 'tr6w Sprnv.· Zagranicl(nvch. 
eze minister Bevin, zastrzega- Dziś w niedzielę nnstąpić 'ma 
jf}C ~ię, że propozycje mocarstw I przerwa w po~iedzeniach. 

można odkładać powołania do ---------------------------------------­
życia departamentów niemiec­
kich, które dałyby Niflmcom 
m•)],110U czyn nr;:o urlz;ału w 
pracy n11d gospcdarczym ro­
dz1';gni<;c1em "~zy~tkich stref 
Nien1icc' '. 

Oto co mc:i~iła delegacja ra­
dzi!'~ ka półtora roku temu w 
Londynie, -gJy była mov.a o wa 
run ha<'lt, mt•.i'!"Yrl1 11latwi1\ pl'zy 
wnlcenio jedności Niemiec. 

_ W trosce o tych, którzy spełnili swój obowiązek 
Cwierć miliona osób otrzyma zwiększone renty z ważnością od 
1 stycznia rb. Zróżnicowanie rent w zależności od w-v~mkości uposażeń 

Ogłoszona w marcu 1949 r. uszc:r.crbku dla. załatwiania czeń na innych formularzach 
zmiana ustawy o ubezpieczen'iu Neiących fl:praw rentowych. nie należy wystawiać. 

Spolecznym Ora . Praw·iidłowość przeliczeń ma 6 ZUS 1 . 
. z związane z olbrzym'.ą wagę dla zai•n1ere- . ape u1e ,do wszyst-

nią rozporządzenie Rady Mi- sowanych i dla planowej go- ab kich R~d ZaKładow~c?, 
nistrów wprowadzają podwyż- spoda:rki funduszami ~polecz- Y .współdziałały z adrrun1-

. • · ' stracJą zakładó · 
Ol:ec :ie przcdHawia :;ię n<tm szenie i zróżn'.cowanie rent nymi, jest zatem rze~zą zro- wał d · v;, pra~y 1 cz~-

to . .FI ko „oshtn10 ~!.-.iwo•' poli I zule:':nie od zarobków pracow- zumiałą 7-e cała praMa mus1 . y na szybKm i praw1-
t~· 1 mae;11·otw z::ichodriich. . bvć rozłożona na eta;y i bę- dłowym wypełnianiem przęz 

.f.[ó;Y ii)c o 7.";!arluieniu . sz•,r. mka. . d~ie trwała kilka mies:ęcy. W pracodawcó": zaś:-"'iadczeń dla 
l!/.,rn~ ,j.>; zcze niż pro ii li 

111 
jl'd- Pcc~wszy od p1er;-vszego związku z tym Zakład Ubez- celów przeliczenia rent oraz 

no~(') go~podar~zrj Yicmicc styczma 1949 r. wszystkie ren- pieczeń Społecznych podaje do aby udzielały rencistom wszel 
miano~-.~de o zagndn1enin zjP~ ty podwyższono o 50 proc. wiadomości: !dej pomocy i wyjaśnień w 
t! w:,„·,' a t<t cnlytlt .:\ic•mil'c w o. Poza tvm dla pracowników 1 lVszystklc młnte~esowa tych sprawach. O ogólnym po 

!! ;! '''. l\r~~o l.o~· wyra?.1ł się w ty lub rod;in po pracownikach, n ·1'0Vl'O~-·e woseobwyłaos.tcr1·z,;,mymaJączsatso1pe stęp'.e prac p:-zeliczeniowych 
dz1rn pul.;ue,J. 13 grudnia HJ47 , • . . . . " 
r~k•i,, na posict.!zC>niu Rn<ly Mi k.orzy J~Z ~o wyzwolen:.u byli pisma i p. ouczenia w sprawie ZUS będzie informował stafoi 
ll!s trnw Rprn.w Zagrnuicznych zatrudnieni przynajmnieJ dostarczenia zaświa•~czeń o Komisję Cęntralną Związków 
w spv.;6Ji następnjqcy: przez 18 miesięcy albo po wy- wys_okośCT. zarobków. Szyb- Zawodowyt!h. 

kośc przehczen'.a rent przez: 

Nr 146 

!Jla ntar'A,ine§le 

Atomowcy w habitach 
.Jak informuje miesięcznik A ll"ięc bomba. atomowa, ja.ko 

.,Królowa Apostołów'', wyda- fródlo „pra.wd:dwego v.czę· 

wany w Poznaniu przez O.O. ścia" i 'rodek do zba.wieni11.„ 
Pall.o tynów, „na.jpoczytiniejszą Kam się jedn11.k wydaje, ł.e te 
książką." w .Japonii jest obec- chorobliwe wynurzenia dra Na 
uie „Dzieło'' niojakiego Pa.. gai, akceptowane s entuzja:i:­
kashi Nagai p.t. „Opuszczahr: mrm przez pozna:6skich O.O. 
moje dzieci''. Autor jest z za· Pallo~ynów, eą. po pro11tu -
woau doktore~ medycyny; pod bl.ntnierstwem, - staj'łc bo-

wiem na stnnowisku człowieka 
czas zrzucenia w r. 194.5 bomhy wierzl}cego i zdrowego na. U· 

atomowej na mia~to Nagasaki, myśle, nie można. uwierzyć, by 
gdzie zamieszkuje, utracił to~ atomo.we ludobójstwo było 
nę, a sam na ha wił !il} niculc. wtaśme „dowodem miło§d Ojca 

niebieskiego" i narzędziem, 
rzalncj choroby. · 

usuwiqącym „ws:-:elkie prt&-

z komentarza O.O. Palloty- szkody z prawej ście?.ki życia". 
n6w wynika, że poczytność Czyżby publikowanie tego ro 
książce japońskiego doktora dzaju notatek w wydawnictwie 
zapewnia głównie: „Duch głę- O.O. Pallot;-·nów ~ialo ozna· 
b • czać, że próbują oni „oswoi~" 

okiej wiary i pełnego zrozu· ~wych łatwowiernych czytelni. 
mienia woli bożej". A oto cy- ków z perspektywą wojny o.to. 
tat z książki . na potwierdzenie mowej, reklamując ją. jako ni')· 
t;j interpretorji: zawodną. „dźwi~nię" religij. 

nych wzlotów i dnrhowych ra-

''
Dzi"ki bombie ato1noweJ· d ' · • " d · ' o~c1 .„. 0q zimy, żo byłoby 

zost11la usunięta wszelka prze lepirj, gdyby O.O. Pallotyni 
szkoda z prawej ścieżki mo· rn,jęli. .qię sprawami, ściśle zwią 

jego Ż}'da. Teraz dopiero(!) zanymi z irh kapłań~lrim pow-o. 
laniem, po10Rtawia.hc sprawy 

stałem się zdolny oceni6 praw . . a1omowe „m~7.cim stanu'' i,spe 
dz1we ~ZC7.f?ŚC1e (I) - dar r,1alistom" ze ezkoly nieboszc7.y 
boży. lTaw(lt śmierć, która ka ForrPstRla. W priedwnnn ra 
nieus.ta~nie .puka d~ m?irh I z'.e -;--- nio ~rud~o o przyp~~zcze 
drzwi, JPRt Jrdnym w1~CCJ do nia i podeJrzema, bardzo uza. 
wodom miło~ci Ojca. niebie- I sadnione. 
ski ego' ł.„ B. D. 

„W rzeczy samej, czyż mo:i::la zwoleniu ulegli wypadkowi Zakład będzie zależała w du-
mówić poważ:uie o odbudowie przy pra{:y, renty mogą być żej mierze od dostosowania ł pss składa .:!ftrawozdan1·e 
jec~:JOśc! :merniac na podstawie pedwyźszone ponad W!lpomn!a Się rencistów i pracowników O.I:' ' 
uk,:<c1n poc~-daJC:~!dego bez z~pe ne 5() proc w zależności od do pouczeń Zakładu w tej spra Z dotychczasowego dorobku swej pracy 
umc:.!i:>. cz:·nncgo udziału · w · • wie. 

t;,•.:n di:iele s:u~;enn narodowi przcdętncgo zarob!<U, osiągnię 
2 

Uprawn:one osoby otrzy Pow~~edina Rp61<lzieln ia Spoż~·wruw jefit placówką waliśmy niedociągnięcia w za.. 

ni 'mi•cl 1e · · t t t t ! h 6 · i b h.ancl.lu U8l1.olecznion<>go, k 16rPJ. dżialelnośriR intcrcsuJ·C 011nt~1rniu sklepów 
" v ' run i Jego pos QpO. i-go w os a r! c. mies ąe11.c mają należną im różnicę " · · · · 

wym sUo:u demokratycznym? ubezpieczenia. Przy przecięt- świadczeń za okres od l.l.IS49 ~ię zywo 11
•
1e tylko jej ~a ~a członkowska 11le cała pracu- Władze PSS-u nie potrafiły 

0 ,.,..., 0~,iedz· t yt · · • H.ca 1ud.nosć .naszego rnmsta. O tym czy °\\'ladze ~półdzieL J'eqzcze rozwi.nn• dostatec e' 
„ ... ~ na 0 P anie nie nych zarobkach miesięcznycn roku. Osoby, które. po nrzyzna • "" zn J 

jest trndnr„ łjie mo::ina odbudo niu renty przepracowały w wy m zaR~uzy~y 81 ę ?olirze swą goRpoilarką w roku 1948 całej energii by usprawni~ w wielu 
'l\"ać jec1noilci Niemiec na pod- od 8.000 zł do 26.000 zł, ~~-i;ty zwolonym Państwie Polskim ;obotmczeJ Łod?.1 wyda. op inię odbywa,iące się dziś Walne lYypadkach zlę. prac~ personelu 
t . 1 k t j . . . emerytalne dla pracown"-".OW Zebranie Pełnomocników. i:klepowego. 

8 „.,.,.,, ( rn10 ra yczne l poitOJO będą wynosiły od 3.200 do 18 mies'.ęcy, mogą otrzymać 
vie.i, b2z c:iynnego udZiah1 w 6.000 zł miesięcznie, a renty podwyżkę renty dopiero od Suchy sprawozdawczy mate· legły likwidacji takie pla.cówki P~S stała Ili~ dzi.6 olbrzymit 
t~··:u · dziele demokratycznych wdowie od 2.250 do 4.200 zł dU:a zaprzestania pracy. rial cyfrowy stwierdza, te w jak „Gospody Spółdzielcze", mechinQ. hau.dloą i nie '8st 
sil nrr"'lu niemieckiego". · mies. Renty wypadkowe dla 

3 
p d t d bl' . roku l!l48 sieć aklep<lw detalicz Nie rozbudowa.no a zmmejs.zo. rzecą łatwi} poata.wienie ~ 

.fo~t ~1 i Pe rzecz" zupełnie o- 0 5 awą 0 n iczema n eh PSS ł 35 · stkich jego ogniw dz!M&nia. :na 
• "" ubezpieczonych przy 100 p;roc. podwyżki.rent są zarob- Y .u wzros a o ' pro- no ilość znajdujących sit w Z.O 1 czywiGt~ - cii:>~n~ł minister niezdo~nośc! do zarobkowan:a ki w wysokości.ach zgłosizo- cent, obroty o 4.6 procent, "'Y- dzi sklepów z a.rtykułami gospo na eżytym poziomie. Wym&ga 

\\.1·s1.~·1\oki - że w ~prawie tej wynoszą nie mniej, niż 6.000 zł nych do ubezpieczenia przez dajnośó pracy każdego pracow- darstwa domowego. to czujnej i wnikliwej kontroli, 
iiie tY!ko ~pńl.niono ~i~ o p61to miesięcznie, a przy zarobkach pracodawców w odpowiednich nika. o 15 procent, (w stosunku . Wydaje się nam, że w swej a ten czynnik czę~to w PSS.ie 
ra rokn w sto~unku do tr~o, co ponad 26.000 zł miesi""'znie wv m·i'es.'ącach 1. dlatego zaświ"ad- do roku 1947). Sprn.wuzdanie 1. b mwodzit. Zła praca. epu:edaw-

1 
. ..,~ po ltyce roz udowy sieci sprze c t f k · · d • -t 

propvn.own ii w owym czas1e de noszą 50 proc. zarobku. Renty czani'a pracodawcÓ"' b""'ą nie ukrywa jedno.k i mnieJ· J'a· d . d t 1. p Y o w e e cie me os .... eez-
1 · a k ~ n «~ azy e a icznej SS kierował t · kl dli 
q::acJa ra ziec1m i że w onse- wdowie powypadkowe wy- spra•"d~~n.e pr~A~ Ube~pl"'-- snye,h stron działalno~ei PSS . d ne zaopv. rzenie e epu, wa · 

k „ · ,_ d b . j vv• ~ ~ " się prze e wuystlcim punktem we h · to 
·wencJt me c„o zi tu ynaJ- noszą odpowiednio najmU:e c~ainie Społeczne. w tym okresie, jak: r:.mnieJ'szo- ·a . przeG owywanie waru. 

· · · k' • dk · - 'b " w1 zema. czysto hanflowym. c to b d kl · -• 
mmeJ 

1
o Ja ;e~ ob ·r~c1e łU o no 2.800 7.ił, względnie 20 procd. 4 Zakład Ubezip!eczeń Spp na. zys 1 I "<'1108ć, straty wynikłe Plaeówki deficytowe lub ma.ło zęs . ni Li..': • i epie, lllld..e. 

· ·um, erz, ze o cenie mamy do wy:!szych zarobków. Zakła 1 z wadliwej gospodarki pew· uprzeJm& o~,"'5- tp. - o 
czynienia ze spó~nionym przyz Ubezpieczeń Społ~nych nie ki'ch łecznych dołoży wsze - nych działów itp. rentowne likwidoW&no lub ogra straszające klient& a narażają.. 
l1aniem siA do po»ełnionego błę k · gł~ ni' "" $1taJ:'ań, aby przeliczenia dezano ich rozbudowę. ce spółdzielnia -ft straty. 

. " ... cze aJąc na 0 v„ze e "' .- były prz..nrowadzone w jak A l' · " ~ . . . . h t · ń t -,,- na iimJąc osiągnięcia. PSS-u N • i i · 1 • ó 
du i z tllęc1ą Jego naprawy. wyzszyc pos anow1e us nwo najszybszym tempie, ponieważ . Moment rentowno6ci ha.ndlo- a uonn ~e e Wle u 8poar d 

- No cóż, - lepiej, jak to wych, już w styczniu 1949 r. J'ednak praca mus·_· by" wy- na.] J?rzeetr:i:eni " ubiegłego roku wej zadccydowa1 0 poważnej wymienionyeh · niedociągnię6 
· , · ó, · · d d · ł tk' t 0 " na .ezy stw1erdz16, że plany roz ł d PSS •-a._ 

11i~ rnom, l? zno mż mg y. po wyzszy wszys ie ren Y konywana według plami, Za.· budowy zakreślone w tym eza_ rozbudowie w r. 1948 •ieci brau w a ze • .u zwrvc~.r ostatnio 
Jt·tlnakże propo„,·c.ie mocarstw 50pp:oc.t . . d bl" -n'a kład .apeluje do .rencistów. , a- . d k , żowych sklepów włókienni- baczną uwag~. Zdano już sobie 

zachodni<.:h zawieraj;i. tyle za- r~y~ ~p1eme o o _1cz;:; · by rue interweniowall pisem- 818 0 wy ·onl!ma. nie zostały czych. Pla.nowano, że wystar- sprawę, że nie będzie można 
etrzeżeń w stos:rnku do wspom- podwyżki ~ent osób, ktore b~- nie czy osobiście w sprawie w pełni zrealizowano. Zapr~ czy ich 27, a zwiększono tę licz wykona6 ambitnego, podjętego 
11fauych zasad, ż~ tracą znacz- ły zatrudmo?e. po wyzwoleniu przyśp'.eszenia przeliczenia jektowano wzrost sieci sklepów bę do 52. Stało ~ię to z korzy_ przez PSS plan11 Mzczędnościo. 
r.ie na wartości. przez 18 mles1ęcy lub uległy rent gdyż każ.da taka inter- detalicznych do - 4 i 9. Z koń- ścią dla ludności robotniczej wego, jeś1i nie wzrosną odpo. 

Mówiono również, że przPd. po wyzwole~iu wypadkom lwen~J·a odrywałaby właś~e- cem roku było czynnych 453 nasze!!. o miasta. .Ale kto wie, wiednio obroty, nie zniknie wy 
Przy pracy me mo"ło nastą sklł"pów, przyczem w tym obli_ ·· k 

11ta„iony nam dzi~iaj dokument . • . . „ - go pracownika od systematycz czy ta rozbudowa nie odbyła so a pozycja manka, nie u· 
z%tał uzgodniony między trze- p:ć przed ogł?szen;cm .ustawy nie przecprowadzanych prac czPniu uwzględniono placówki się kosztem rozwoju Eieci in· sprawni sii; tran~rtu i u.opa.-
n!a mocar>twami , i podkreślauo, I rozporzą~zen wyl,ona wczycJ;i., przeliczeniowych i opóźnia la uprzednio już działające a prze nych sklepów branżowych. trzenia, nie zwróci Bit uwagi n& 
że stanowi on akt bardzo donio Z~rządzeme wyk~na.wcze Mi- by wykonanie ca1ośC: zadania. jQtc od innych spółdzielni. wygląd sklepu, u.chowanie per. 
sly. Widoczne jest, że fo poro. ms.tra P~acy i Op1E'kl Społcc:- Wobec tego w okresie trwania Nie zreali.zo•.,·a.no zaplau0t- Warto na tym miejscu pr7vr- ~onelu. Właściwy poziom· i wy· 
zumicnie trzerh traktuje si~, neJ z dma 24.5. 1_949 r. ustal!- przeliczeń Zakład indywidua!- wanej rozbudowy sieci sklepÓ"' pomnieć, że aktywność haudlo- foka jakoś6 pracy ogniw han. 
jako ,1,.,wód, . że ich pozycja jest ło dalsze szczei:-ołowe zasady r.ych ponaglań w tych spra- bpożywczych (zamiast 362 urn- we. wielu p!mktów 8przeclaży <ilu uRpołecznionego Clecydują. 
ino•:na. Może to na°l'l"et ~prawiać przelłczei;ia t~<'h r~nt. ~akład wach załatwiać nie będzie. ~homiono 330). Nie uruchomio- uetalicznej PSS.u nie stala w prze~ież o szybkim wyparciu z 

. . . t . . . t . przystąpił mezwłoczn,~(' do oo zaplanowanych sklepów tym czasie na należytym po- . . d 
wrazeme, ze rzeJ m1ms rowie, prac wstepnych. mających na I; ZUS zwraca s-'.e do wszy l . h h ziomie. naszego zyci& gospo arczego 
porozumia°l'l"'szy się mięllzy sohą, celu uzyskanie od osób zain- v stkich zakładów pracy z 'ranzowyc , rybnyc , ·owoc.ar· pozostałości kapitalizmu. • 
proponują cz°l'\"'artemu, aby liczył teresowanych danych 

0 
ich za prośbą 0 szybkie i ścisłe _ w .skich i masarskich, to jest tych Zbyt mało uwagi poświęcono PSS zakre§liła sobie ambitne 

się z faktem dakonanyrn i Ż<'- trudnieniu i zarobku, które są myśl pouczeń _ wypełnianie sklc>pów, których prf'ca b:-·ła należytemu uaktywnieniu Ko- plany rozbudowy n& rok białą. 
co zatem idzie ·czwarty mu~i ~-Y kon'.eczne do pneliczenia rent formularzy zaświadczeń 0 wy r:ajbardziej w tym okre~ie po- mitetów Sklepowych. Nie roz.. cy. Realizowa6 je winni Indzie, 
ci:}gnąć z tego odpowiednie nn nowych zasadach. . sokości zarobków. Druków do trzebna, dla rozładowania wy. wini~to należytej propagancly którym na setcu lcżv dobro kl& 
wnioski. Istotnie możuahy o?- Powyisze pr:iee obejmą o- starczą pracodawcom zainte- •tępu.~~cej. tu i . ówrlzi? . ~pe-, w. celu zwięk~zenia. udziah~ k~· I FY robotniczc>j. I o ·tem władze 
nieść takie wrażenie, ale 111~ !koło ćwierć milfona rencistów resowani renc:ści, którzy ot:zy kulacJi, m1ęsPm, owo~nm1 i tp. lJJet w praca~h spółdzrnlm. •p6łdziclni winny pamięta.~. 
rlopus7.rzarny myśli, by taki i muszą być pTowad:T.<>ne bez mają je z Zakładu. Zaświad- We wspomnianym okm<ie U- Dość cz<;>sto w tym czasie noto- (1k) 
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'Daleko od Moskwy 
Aleksy mówił w podnieceniu. Topolow nie bez zdzi­

wienia, wzrokiem, w którym zapłonęło ciepło, spoglądał 
na jego rozjaśnioną twarz. 

- Musimy ustalić, w czym tkwi różnica pomiędzy 
nami. Mówiliście o nowym i starym człowieku, o Mozar­
cie i Salierim i o wielu innych rzeczach. Nie trzeba 
jednak, Kuźmo Kuźmiczu, przechodzić na drobiazgową 
l przestarzałą rozmowę o starych . i nowych specjali-

·stach. Według mnie różnica tkwi tylko w wieku i na­
wykach, we wszystkich innych rzeczach jesteśmy peł­
noprawnymi gospodarzami. Nawyki zaś są sprawą dru­
gDrzędną. Oczywiście, jeżeli chodzi o wiek, jesteście 
w gorszej sytuacji. Serce, mięśnie, żołądek są nieco sfa­
tygowane. W tym względzie mogę wyrazić wam swoje 
współczucie. - Aleksy uśmiechnął się wesoło i przy­
jemnie. 

Topolow dotknął ręką wąsów i po raz pierwszy w obe­
cności Kowszowa też uśmiechnął się. 

- Podeszły wiek! Cóż, zresztą i mnie kiedyś czeka 
coś podobnego. My - inżynierowie dokładnie wiemy, że 
nic nie może tz:wać wiecznie. Czy wai:to robić wielkie 

oczy, gdy w sercu powstanie szmerek, a lekarz stwier­
dzi zwapnienie arterii? O starości nieprzyjemnie jest 
myśleć, ale czy wasz podeszły wiek - stanowi dla was 
jakąś nrzeszkodę? Nie! Nie ten jest stary, kto ukończył 
sześćdziesiątkę, a ten kto kiśnie, mając lat trzydzieści. 
Wy zaś nie jesteście taki! Zbyt dobrze wyobrażam was 
sobie w chwilach, gdy pracujecie z natchnieniem. Na­
tchnienie i doświadczenie, doś-\viadczenie wasze - to 
drogocenne miliony szczegółów, o których wspomina­
liście!... 

--Pozwólcie mi. Alosza, - wstał starzec, patrząc 
złrwogą na drzwi, za którymi rozlegały się głosy. 

- Nie pozwolę!. Zadam wam jeszcze jedno pytanie. 
Wszystko, ce powiedzieliście o braku doświadczenia 
u nas, o zwiększonych wymaganiach w stosunku do sie­
bie - jest słuszne. Mówcie o tym częściej i szorstko. 
Każdy z na;;, młodych, zrozumie wasze pretensje i nie 
będzie miał do was żalu. Ale dzisiaj musicie mieć po­
wody, ażeby tak rozmawiać z nami i dlatego chcę zapy­
tać.„ 
Zadzwonił telefon. Aleksy nie podnosił słuchawki 

i patrzał na Topolowa bez usmiechu, poważnie i wycze­
kująco. 

- Jakie pytanie chcieliście mi zadać, Aleksy Mikoła­
jewiczu? - zdenerwował się stary i wstał z fotela. 

- Tak, chciałem i chcę - z naciskiem powiedział 
Al'ks}'.; --· -~' . ~edzieć: jaki wnia.iek w.vciaiznęli· 

ście w rezultacie dla siebie? Czego mam się ~ was spo­
dziewać? 

Topolow okrążył stół, zbliżył się do Aleksego i poło­
żył mu ręce na ramionach. 

- Drogi mój, tęsknię za prawdziwą' pracą - chcę 
odrobić to, co zaniedbałem. Zdaję się, że wyszedłem 
wresz9ie z zaułka, w który zabrnąłem. Dajcie mi tyle 
pracy, abym się ugiął pod jej ciężarem. Pomóżcie mi 
wreszcie wejść i zastosować się do rytmu życia! 

Aleksy ucieszył się, mimo że spodziewał się tych słów. 
Mocao uścism:.ł rękę starego. 

Znowu zadzwonił telefon. Wbiegła Muza Filipowna. 
- Aleksy Mikołajewiczu, główny inżynier się gniewa. 

Mówi, że już czas iść do towarzysza Batmanowa: . 
Aleksy zaczął w pośpiechu zbierać papiery z biurka. 
- Och, oberwę, sprawozdanie nie jest gotowe. Ale 

1estem zadowolony, bardzo zadowolony 
Pobiegł za sekretarką, ale Topolow zatrzymał go. Sta-

1 ;r wydostał z teczki starannie szyty plik papierów, za­
pisany drobnym, okrągłym pismem. 

- W samotności długo rozmyślałem nad różnvmi spo-
3obami zrobienia przekopu w cieśninie. Zdaje się, że 
natrafiłem na właściwy pomysł: wykonanie przekor.u 
za pomocą materiałów wybuchowych. Mialem kiedvś 
podobny wypadek, coprawda w mniejszych rozmiarach. 
Proszę zabrać ten rap<irt, jako uzupełnienie do swe.e:o 
SIJrawoz.dani.a. Jest to. mój wkład do s.oółki. 
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Nie wolno zapominać o dyscyplinie partyjnej 
Wymowny przykład towarzyszy z Wytwórni Nr 6 - przemysłu gumowego 

.w wyniku przeprow~dzonej reorganizacji administracyjnej tyjnej gazetka ścienna nie spe! wych członków. „Wstąpią w na· 
ZJe:lnoczonych Zakładow Przemysłu Gumowego, Wytwórnia nia swego zadania." sze szeregi - jak powiedział na 
Nr 6. została wyłączona spod ogólnego zarządu. Zmiana kie- SPRAW A. DYSCYPLINY ostatnim Plenum K. C. tow. Cy-
rowmctwa zakładu, która nastąpiła w początkach bieżącego PA.RTYJNEJ rankiewicz - ludzie najlepsi, naj 
roku, nie zakłóciła jednak nur malnej pracy załogi. Takich przykładów moina przy ofiarniejsi''. Przyjdą przodowni· 

PRODUKCJA i OSZCZED'JOSC „Zorganizowaliśmy liczne ko· t.oc~yć więc~i. a wszystkie ~Y. pracy„ mistrz~wie o~zczęd~l"' 
O sukcesach produkcyjnych z~· legium redakcyjne. Lecz cóż z one ~w1adc~a .o 1ednym .. W ~YV s~1, przyjdą ludzie, kt~rzy w~e-

kladu na j'epiei 5wiadcza cyfr:; : tego? Organizacja partyjna po stopm~ w 1ak1m u_dało ~1ę dz1~„1 d„a, co. znacz.y dys~yp_lina pra~y, 
w rniesiacu kwietniu wytwórnia chłonięta tylko i wyłącz:iie wzmozon_emu wys1ł~o:':'1 Komi!~- lecz ~torzy m~ z~a1ą jeszcze dy-
wykonała swó; plan w 126 pro· . sor•wami produkcyJnymi nie tu Party 1nevo ~odmesc dyscyp,•· scyphny party 1ne1. Kto tych m~o 
centach, ;i równocześnie ze wu::; doceniała teiro odcinka prary nf pracy za~og1. w. tym s~mym dych towarzyszy wychowa? Nie 
stef\I ilosci, jakość która w mar· partyjnej. Kolegium szybko niem~! stopn:u Kon:•tet zame.db~ł starc.zy na to sił sekretarza czy 
eu wyrażała sie '95 procentami sie rozpadło, towarzysze prze· zAagadnle!1l~ dydscypli~y p~rtytJ~·~<l.I· K;omit~h~. - Spra~ą tąło. mkusi:ą 
primy. w kwietniu wzrosla do stali pisać do l!'azetki i w rezul przecie7: y~cyp.ina ies W: się .~a1ąc szerel?Ow_t c~ n owie 
98 Po"'odam s'-i · ·dumv tac·· wydawan· · · a'mu· nym l n;;1wa zme1szych czynni· partu - cała orgamzac1a. Nowo-. " ,- " ~zne 1 . 1 1c iem re 1 z J J·l , • h · t · o t · t · t k' · · załogi je• t również fakt całkowi· się obecnie tylko <hv!a osoby'. .ww wv c n":"'.;a. par v1nt-i;o. \\'.S ~pu1ący s aną się a imi, Ja· 
t d k · b k · . "~ N. d . . V • • tym z;inomn1e'1 1 tego n:edoco>· k1m1 u1rzą starych. I dlatego 
ego ~re u owania. r~ ov.;. , . ·. 1c z1wnego! ze am tresć, li.ni n;li towarzy!>le z v•ytwórni Nr 6 tym większy obowiazek ciąży 

gorzcr prz~!lst~w1a <;•e rm\ me7 f~rma gazetki nie sa zada wal-, Co gorsza. zapomniał o tym ró\.v I na kierownictwie i ealej organl-
spr_a':"a realizac11 planu oszcz~,1: mające, a więc z braku porno- nież aktyw partyjny. zacji partyjnej Wytwórni Nr 6. 
nosc1owezo. S~"!a oszc~ędnosci cy ze strony organizacji par- Rozpoczyna ją się przy jęcia no- S. 
uzysk~a na d~en 1 ma~ zamy- ~~~-~~~~-~-·~~~-~~~-~~~-~-~-~~~~~~-~~~~-
ka się kwota 25,5 miliona złotv~h 
co stanowi jedną trzecią prelimi­
narza roczne go. 
Spogląda iac na lmponn iące o­

slą'gnięcia \Vvfwórni Nr 6 zada· 
jemy soblę pytanie czemu 7alo!!1 
tawdzięcza tak dobre rezultatv' 

Postulaty łódzkich włókniarzy 
na 11-gi Kongres Związk6w Zawodowych 

Ciekawa dyskusja na masówce w PZPB Nr 1 
„Klasa. robotnicza wj.dzi w domów robotniczvch. 

WSPOl.Z ,\ m()n\:ICTWO Kongresie oMJc całliowitego 
PRACY zjednoczenia polskiego rndhu 

t rozbudowy miejskiej ~icci ko­
munikacyjn~j. I znów tak jak 
na masówce w ,,Terenie G" ro 
botnice pro5zą. o założenie {lr&l 
ni, a wszys<'y zebrarui domaga­
ją. się przy~pieszenia budowy 

Robotnicy Lod
0

zi wierzł, 1.e 
}rongres zrea:Liiznje ich postula 
ty i będzie st&m>wil powaby 
krok naprzód ku poprawie bytu 
ma.s pracnją.eycn. s.am. 

. T~ • ....., 

Str •• 

KUK po angielsku 
- Csy wies:i - oświadczył mi Ka:iio - że i ~ Anglii pvu;stal 

Komitet Upowszechnienia Ksiq:iki. W tych dniach go wprowa· 
d:rili.„ 

- Aha - t~tTącilem domyślnie. - Małpują nas;;e u:ydaumictu;a. 
Znaczy się - angielscy klasycy literatury ~la m~~„. . . 

_ tadni klasycy literatury - :i:aclmql się moi przy1aciel -
Chodzi o jedną tyll•o książkę. Nau1wwą, uu;ażasz .... 

- Ro:i11miem - ·kiwnąłem glou;q. - Jakiś laureat Nobla .. „ 
_ Nie - :wpneczyl Kazio. - Nie laureat Nobla, lecz „lai~ 

reaciff s Belsen. No, wieu: ci „lekarze", którzy dokonywali 
takich dekawych, „naukowych" eksperymeritów to obozach k~n­
ce11tracyjnych, sterylizacja, zamra:Umie na śmierć, produkc1a 
mydełka toaletowego s ludzkigo tłuszczu, szczepienie cholery 
i dżumy na sywych „obiektach", analiza chemiczna popiołu 
z piecóui krematoryinych itd. 
Podręc:miki uczonych beuenbubków na powyższe „tematy" :a· 

k11pil za %5.000 funtów r::ąd angielski i będzie je „upowszech­
niał.„.". 

- Ładna pcnycja „księgarska" i „bibliotecma" - mmkr1ąlem 
s podziwem dla „zachodniej kultury". 

- Naturalnie - podchwycił Kazio. - Tylko, }ei:eli podręcz· 
niki te pr:aemacza rząd angielski dla publicznego, masowego 
usytku - powinny mieć one solidną, trtoolq oprawę. 

_ Ows:iem -· pouderdzilellł skwapliwie. - Z lud:ldej skóry. 
I koniec:mie wytloc:i:y~ na niej pamiątkowe zgłoski: Heil Hitler! 
Heil Kulturlriigem von Labour Pari,-! 

· E. Tum. 
J tu na czoło wszvstkich wsr..~· zawodowego - za.powiedł dal­

ezynników oowodzenia wysuwa szych sukcesów i osiągnięć" -
!!l~ współzawodnictwn pra~v. głosjła rezolucja uclhwalona 
l<tó.re w dniu t mai~ ob i~ło cal~ przez robotnjków „Terenu G" 
zalog!! robotników. A i11 i w nai· PZPB Nr 

1
• o długiej drodze, Nasi· delegaci· na Kongres Zw Zawodowych blizszym cza!'-ie. w myśl pow:>:it'- jaka do tego zjednoczenia wi<> • . ·· 

tych zobowi:l:>:ań r!l:i 1 ,~7''?:eni~ dła, opowiedział zebranym de- T S S h ik 
l(ongr~u Zwiazków 7.awodo· legat n11. Kongres tow. Andn;e- ow. zczepan tac ura co;:w,aStaehura g·~omadz.i licz: 
wych. do współzawodnidwl'l n~n• jak przewodm~ząc:v VI odćlzia Trudno dostać się do biurka Prządka powoli zaezyna rozu- ny materiał, z jak:m wystąpi 
!!tąpi równlei persone1 admi'li· lu Zw. Zaw. „Włókno". · • z tyd h na Kongres:e. Różne spra-
stracyjny ł gos\')Odarczy Wy· Wso/scy wiedzą. do-brz.e, i~J przewodniczącego Rady Za'k:la mlec. aws zona, c owa we wy wypływaJ·ą podczas roz-
tw§rnł. zrobiły już Zw. Za.w. w Polirce dowej PZPB Nr 4 tow. Szcze- ~~~~od~~ kieszeni fartucha mów z robotnikami na 

(ecz fu masowe v;spOlzaw"ld· Odrodzonej. Ale na tym nioe ko pana Stachury - ty'lu intere- ól h ,_ · h za 
ł - Na Kon.gresie poruszę og . n_yc ze.uraru~c . -nlctwo nie zrodziło sie sarrm. Po- niee. Wiele jeszcze JPOzost~ o santów otacza go woko?o. Każ ł tu kr·...... Rad" sprawę szkolenia zawodowego ogi 1 w. se .,..anacie J przedziła je akcja uśwradamia· do zrobieni11. Zadania na przy- da sprawa, z jaką przychodzą robotników, 

5
„,,..„-ólnie młode Zakładowe]. 

faca, która niestrudzenie prow:i· szłośc - to ~tale ulepszenie do O:ego robotnicy, jast waż- ~-
dzili aktywiści parlyini. z I-szym meood pracy, to likwidowan'e na, każdą trzeba rozpatrzyć i go narybku. Wpłynie to dodat Przewodniczącym Rady jest 
sekret<1rzem tow. ~'edri"wskim dotve.ncza~oWTca niediomaga:ń dać na nią właściwą odpo- nio na naszą produkcję - mó tow. Stachura od początku br. 
na czele. Towarzysze z Komik· apantu zwi11-~kowego. wiedź. Młoda prządka z pu- wi tow. Stachura - i zwraca Wybral:. go towarzysze pracy 
hi fab'ryczn~o nie falowali slów Po to orgnłtuje się ma.sówki chem bawełny na wlosach i u- ~ię znów do drugiego robotni- na to odpowiedzialne s~owi­
an! cza'SU, rozm:iwiati ?: 1)racowni na nkh.d-..~11. pracy, a.by robot braniu, wymachując kartką ka. Jest to praktykant na maj sko, bo wiedzieli, że to st~ri~ 
kami, tłnm.aezyli i me~li. niey w:YPOwioed'Zieli się, jl!lkie dowodzi zapalczywie, że ona stra, który według umowy zwią2lkowiee - przed wojną; 
Nie było f'ahleg-o zebrania zało!!i spn:wy według nich powinny już wszystko wie, i n:e potne- zbiorowej, otrzymuje zbyt ni- ltirkanaście razy wyb:erany 
ni~ było takiej masówki czy na· sta~ 8~' tem1ltem obrad II Kon buje s,ię uczyć. ·sk1e wynagrodzenie (początko- delegatem do Klasowych' 
radv wytwórczej, aby nfe oma- gresu zw .Z..W'Odowyeh i w ja. wo 40 .zl na godzinę). Skut- Związków Zawodowych. Tow. 
wjarto • spr~wy wspóhawodnic kim łi~~ku powinna sił pr& Tow. Stachura pa~y na nią lćem t.ego każdy woli praco- Stachura ma poza sobą dhlgl 
twa. l i'Irleki. temu właśąłe przy. ca orgs.niziteji rawodo~h po- z ~śmiech~ I oto kilk~ ~ wać przy warsztacie, niż szko staż zwią2kowy, dużo doświad 
brało ori() tak masowy cłlariłkłer. f.oezy6. ko3nych slow: o tym, Jak to lić się na majstra. Podobnie czeń, które irodzily się w cięż.:. 
11 WJ.nńd poszczeJ,?Ółnycli' 'l)n!'Odo: lłA>botniey • „Terenu G„ u- było przed wojną, g~y za. na- ma się .sprawa z przegląda- !dej walce o poprawę dol! ro­
wnlk'6w J)r3eV (np. tow. Kosteek1 l!k&ril.:f'ł sit na brak mieszkań ukę trzeba było płacić ma3stro czami, którzy zarabiają mniej, botndka. Słusznie więc robot­
.Antoni ;.....; ~60 procent normy) _ prosz~, a.by zm~zltl przepro w;, i o tym, jak j~ teraz, gdy niż tkacze. Tow. Stachura wie nicy .,bawełnianej czwórki"..-je 
nie. mają sobie rownych w prze- wadził ~~.._ kontrol "l'l"9Z st me nie tr.acąc ze gwych zairob- rzy, że Kongres rozpatrzy nie-

1 

go właśnie wybrali jako dele-
tnysle ~urnowym. . Y.. '9 ~. Y ków mozna znacznie pogłę- które punkty umowy zbłoro- gata na IIKoogres Zwią2lków 

kich miMzbłi na t~ren;11 na.s~e biać .swe wiadomości fachowe. wej :i zmieni je na korzy§ć pra Zawodowycll. 
go ml&sta. Odz~Jł ~ę takie ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_;_~_;_~~~~......;;,~~~~ ~~~ 

SPRAWA KIOSKU głosy, aby związki wejrz&ły w Nasi horespondencl I b I I I l<SIĄZ:c~~~JE~AZETl(I p~acę .komitetów domowych. W -----------------0- rączn p s.zą 
T . 00 . i . . W1elu domach popsute Ili) da.- K nf ·a d I · t • I g ne uznania OS agmęcta h • .._ d _. • oły o erenc1 z e ega ami ,,.odukcyfne nle usprawiedliwia· c ~· a n.i.1' ~zua oi.-&~ 11m 

fą jednak niedomag-ań pracy Ko- an1 papy na ;cli. pok;ycie. Wie Na tel'enie Pa:6.stw. Zakł. wiego tempa budowy osiedli ro- ki, naszemu Kongresowi, że 
mltetu partyjn~o na Innych od· lu dJ'.Skuta.ntów robiło s~szne Przem. Baw. Nr. 5 odbyła. się botriiczych, oraz niedostatecz. przychodZimy nie tylko z bo. 
cinkach. W potoktt spraw produ!r u!"agi. pod ~dre'":m Ubezpiec~al masówka. robotnicza, której ce nie sprawnej dzfałalności Uhcz. łączka.ml produkcyjnymi i so. 
cyjnych towarzysze z aldywu n:'. domaga.JłC 111<'. usprawille- Iem b.vło zapoznanie delega.t6w pieczalni Społecznej, małej ilo- cjalnyml, ale jednocześnie r. ro 
jakby zapomnieli o !!amel ~ ma prac! Pogotowia, n& .które na Kongres Związków Ze.wo- ści punktów lehrskich i łóżek botniczym pozdrowieniem wy. 
iarii PZPR w Wytwórni. trze.ba meraz ezekaó godmnami dowych z boliczkami szerokich szpitalnych. rażonym przez wykonanie zobo-

To te! rezultaty nfe dały ału~o zanhn przyjedzie M chorego. mas robotniczych i przeniesie. Na zako:6.ctenit> masówki wy willzal\". 
Jla siebie czekać. Wytwórnia po- * • • niem ich uchwał i żąda:6. na stą.pił:i. z ramiema Ligi Kobiet 
s!aoa liczną organizację partyjn::i, W wykońezalni PZPB Nr 1 forom Kongresu. i Komisji Kobiecej tow. Anu- A. Pa:6.Ski 
Niestefy frekwencia obecnych nie było na m&!l6wce ani jedne p ł s;ak - zwraca.J"•c si" do dele. 
na zełiraniu nie przeltracra 6:'! go d-elega.te.. a. szkoda., bo ro- o wyg 0!2>0nym referacie 't ~ korespondent fa.bryezny 

s PZPn Nr. 5. procent zarejestrowarrrch człon- botniey por119Z&li w dy~kueji, wywiązała się gzeroka dysku- gntek: „Powied:fcie, to·warz-.)'Sz-
ków. ticzba aktvwistów partii jaka wywią.nła sit po reiera.- sja. Omówiono wszystkie nied~ 
sprowadza si~ zaś do bardzo ci11 tow. Matusiak& - ciekawe citgnięcia w zakładach, wska.. 
szczupłego )?rona współpracow".li za.gadnienioa. za.no na bralci i niedopatrzenia. 
lWw I-go Sekretarza. Najbardziej na.gląea okazała Tow. Nomcka Michalina 

Towarzysze z I(omltetu Z!!· się 15prawa żłobka i przedszko- zwróciła uWllgę dE1legat6w na 
miast walczyć z tym stanem rze la. , Ba.welniana jedynka" za· niedosta.tecznł il9ŚĆ żłobków 
ezy, nie tyf..o nie słaraj3 si~ go trnd~ia ponad 14 ty!. ludzi, a na Widzewie, stwierdzając, że 
zmienić, lecz bra~ zaktywizow~·jw żrobku fabryoenym jest C·koło 90 procent robotnic zmu.. 
nla _ezłonk~w koła ~st~Ją miejl!ce na 110 dzieci, w przed fzone jl'St ~ro:ita.wia6 iiwe po­
przy1mowan1em !}a st.ebre co~az !121kolu 1:d na 140. Talti stan cieehy w domu bez należytej 
t? nowych obowiązków, ~taiąc rzeczy dłde;i trwa6 nie powi· opiek?. 
11! '!' ten sposób ~JSło"ifOWY· nien. Robotnfoy domagaj!) się, W toku dals7,ej dyskusji do­
ttll JUZ ,;wlelbłądam1 · . . aby związki u.jęły się tą. i!p?a magait() się zwiększenia opieki 

Jest rzeczą Z"?zumialą,~ ze wą t albo ~nly się o loka ad przodowniktmi pracy, ra-
pro/ ta~im „systemie praca. par· albo też przystą;pil:v jalt naj- ejonnlizatorami i mistrzami O­
ty_1na. nre mogla l>OłOC'ZJ~ się na· szybciej do budowy nowego sttzędoo6ci. 
lezycie.· 'fak ~P· 7~P?czątkowa. """"ieszczenia dla dzitei robot Szeroko poruszono ~pra_... żół na w Ty~odruu Osw1aty _ sprze. ":'~ ··"' 

Nasza dzielna ml odzież 
umac~ia sojusz robotniczo-chłopski 

Młodzież uczęszczają.ca. do kona.ne dnia. 21-go maja., kiedy 
nasz(> j fabryrzm'j . Szkoły Prz<) uczniome przepmcowali na 
mysłowej dowiodła. czynem, że tkalni pięe godzin i wyprodu-
1iragnie nadą,żye w pracy wraz kowali 11.ldO metrów mate. 
z całii. załogą Państwowych Za- riału. 
:kładów Przemy!!łu Bawełni1!.ne. Zarobione w ten sposób pie_ 
go w Rudzie Pabianickiej. W ni11dze młodzież postanowiła. 
masi.e zobowią.znu poci.ejmowa. prZ'eiznaczyć na radio!oniza.cj9 
nyeh przez pracowników po- gminy Kraszew leżącej w po. 
szrzególnych oddziałów nie zs.- wiecie łódzkim. 
bTa.hlo zob()"9fi1p·~:6. młodzieżow- z. Antecka. 
ców-uczniów wspomnianej szk.o korespondent fabryczny PZPB. 
ły. Zobowiązani::i. te zostały wy ,.,. R.udzic Pabianickiej. 

daż książek w fabryce zakończy. mków. . . 
ła się w tym samym tygodniu. Tow. Sęk 11.~karza ~1ę, ie. mta 
Zabrakło bowiem lttdzi do dał!ze- sto. nasze .~ada t!lko ~eden 
go prowadzenia tak ważnej. jal( szpital dz-1ecięcy. ze ZWJłzki 
upowszechnienie cnrtelnictwa, o:Worzyły z?r: mało sanato-

Junacy SP z Dąbrowy nad Czarną 
witajq Kongr~s Zwiqzków Zawodowych 

Jakkolwiek nie jestem kOTe.. a fwietlica t<l przecież kuźni& akcji. n6"' dla d~eCL • . . 
Nie inaczef przedstawia si~ ri:ow. Stęp1e:6 w llllleniu "!sry 

!prawa gazetki ściennej. O!o co st~eli. praeownik6w fa.?ryki za 
pbze jej redaktor tow. Zdzisław m18l!zkal~c·h n11. per:vfena.ch m~ 
Klimkiewicz. !t$ !łaWJa wn1oeek szybszeJ 

epondentem Waszej gazety to oświaty na wsi. 
jako stały czytelnik pragnę n1.. Junacy nie po~rzestali tylko 
pisać ki)ka słów o pracy naszej na budowie remizy. Dla. uczcze­
gromady. nia zbliżającego się Kongreeu 

Swego czasu w „Głosie" u_ Związków Zawodowych obok 
mieszezouy był artykuł o pracy TOl>otników z fabryk i robotni 

Związków oo dalszy etap w wal 
ce o pokój, w walce o dobro­
byt. 

Tadeusz Różycki 
Dąbrowa. nad Czarną 

powiat Opoczno. 

Tow. Stanisław 
Rojewski 

Tow. Stanisław Rojewski 
już prawie ćwierć wieku pra­
cuje w tramwajach. Od wielu 
lat - czynny 'związkow:ec, o­
becnie przewodniczący Związ­
ku Pracowników Tr amwajo­
wych, wybrany został, aby 
przen ieść na obr ady Kongresu 
wnioski, wypracowane przez 
tramwajarzy. „Jestem s.zczc;śli­
wy" - mówi tow. Rojewsk: -
że po raz drugi w DcmGkra­
tyC7Jllej Polsce przypadło mi re 
prezentować na Kongresie 
Związków Zawodowych , brać 
tramwajarską. 

Tow. Rojewski dzieli s '.ę z 
nami swo:.mi uwagami o sze­
regu wysuniętych na Kongr Ps 
wniosków. Pracownicy MZK 
wysłali już do sekretar iatu 
Kongresu kilka. Dotyczą one 
rewizji odpraw pośmiertnych 
dla pracown::ków fizycznych i 
umysłowych, spraw unormow:i. 
nia deputatów opałowych, 
wprowadzenia bezpłatnych 
przejazdów kolejowych dla 
pracowników udających się mt 
urlop, uruchomienia własnych 
żłobków, przedszkoli i ogród­
ków jor,danowskich dla d?Jcc:'. 
pracowników MZK. 
„Jadę na KO'llgres z prze­

świadczeniem, że to przedsta­
wicielstwo świata pracy, 
będzie mogło na podsta­
wie przedstawionych przez 
delegatów wniosk ów ć u­
wag, wiele problemów ży­
wotnych dla nas rlXO!Ja­
trzyć, rozpracować i dzięki 
naszemu wspólnemu ''"Ysiłko­
wi - wprowadzić w życie". 

Osl'qgn1'ęc1'0 młodych 'robotn1'ko'w Dąbrowy nad Czarną o tym, że k6'v rolnych , którzy podejmu-
:pracQ. mieszkańcy tej -wsi budu- ją. zobowiQ.Zania. dla jego ucz. Sw. Biurokracy 

na cześć Kongresu Zw. Zawodowych jr? lepsze jutro. Do ogólnych czenia, junacy ci w liczbie 25 
wysiłk6r. gromady dołączyli się postanomli przeprowadzi6 na Sprawoz.dama miesięczne z lbra·nży. Jeśli takie same jak 

Dnia 22.go maja, na tereme I wienie okolicznościowe»gazetki ostatnio junacy Służby Polsce. terenie gromady naprawę dróg. wyk'Jnani~ planu produkcji i my, to trzeba żałować, ż; tyle 
PiP'V. nr. 6, Oddział przy ul. Bclenne,j. Dzięki wydatnej....-pomocy woje. Ten skromny czyn dowodzi, zbytu, ktore dostarczamy do papieru i czasu ~dzie na mar-
l ąkowej, odbyło się uroczyste W częiei oficjalnej uroczy- wództwa, składamy za to tą że Kongres Związków Zawodo- Dyrekcji Branżowej, zaw:era- ne. 
przekazanie załodze fabrycznej stości przedstamciel Zwiizku drogą. podziękowanie. Gromada '!lych nie obchodzi wylę.cznie ją całą masę różnych pozycji. Mam nadzieję że po prze­
i;wietlicy wyremontowanej przez Zawodowego złożył dar dl& świe na.sza otrzymała subwencje na zrzeszonych robotmków, ale Zużytkowujemy na ich wyko- czytaniu tej not~tki odezwie 
młodzież w ramach zobowiąz:i:ń tliey w postaci odbiornika, po. budowę i dokończenie remizy również jest ważnym wydarze- nanie ponad 5 metrów kw. się ktoś kompetentny j zabro­
na Kongres Zw. Zaw. czym nastąpiła częś6 artystycr. strażackiej. Do budowy przystą. niem w życiu całego ludu pra. papieru oraz koto dwustu go- ni wreszcie n:szczyć tyle pa ~ 

Młodzież naszs zorganizowa- na w wykonaniu nowozorgal'i- pili '·•nacy 0$J'. w niedługim cnjącego w Polsce. Ten skrom- dzm pracy. Sprawozdama te pieru i marnotravvić tyle cz8-
na w ZMP oraz młodzież nie- zowane:;o z"~p<Jhi dram11tyc!". ne. czasie remiza zostanie oddana uy czyn młodzieży Dąbrowy są sporządzane odręcznie, su, a może w ystara si ę o od-
70rganizowan;i , d op<'łniła czynu go. .do użvtku wsi. I wieTzcie nam, narl Czarn ą napcwno nie ZO'Sb- gdyż rzekomo nie ma dla nich powiednie druki ! 
przez ~kornplrtmnrni l' hibliote S. Rózga. żP. mieszkańcy gromany bardzo nie ouo~olmiooy. Przyłączą ~ię · odpow:'.ednich formularzy . J an-Mar ian Miel" :irn.rrk 
ki marksi~1 owskil'j, stworzeni<' kore~pondent fabt'YC• :1y się z tego cieszą., ho budynek doń i inne organizacje by za_ Nie wiem i~lde sprawozda- korespondent z PZPP asm. 
l<{,ł1rn dramatvcmPl7n i wvsta- PZPW. nr. 6. remizy zastąlli nam świetlicę, dolmmentowae, ie Kongres nie nadsyła'ia fabrvki innych --o--

• 



• 

Dr. Tadeusr. Czl}stohorski Ostatni koncert Chopina adiunkt Uniwers~tetu todzkiego 
16 luty 1848 roku. Sala Ple- ry.k Heine na.zwal - najwięlr.. 

yela w Paryżu u<lekorowaM pię I ~r.y poeta fortepianu · - grał 
knie kwiatami i dywanami. Na c;chO, refleksyjnie, palce jego 
koncert przybyło 300 osób, bo niejako picnc:r.otą wydobywa.· 
więcej nie mogło się pomieścić. ły z fortepianu każdy ton, po_ 
Wszystkie miejsca wyprzedane f.'l\'biony, przrżyty, pełen nicpo. 
Juz na tydzień przed dniem Jętego piękna.. 

Uczeni polscy: Wróblewski i Olszewski 
. 

koncertu, .PO dwadzieścia fran-
pierwsi skroplili powietrze 

By naletycte ocenlć zn~cze. ---­
nie pra.c Zygmunta \Yróblewskie I blewski po ras pierwszy uw. 

termoelement. składaj\cy Bi~ z 
m1eaz1 1 nowego !!febra - spo­
e6b Wróblewoloego znalazł 

wk;ótce zastosowanie na ca... 
l:ym !wiecie. 

ków za bilet. Kr61 LudWik Fi. W tym k0n~erc1e grał Chopin 

~o i Karola Olszew3kiego, pro_ <Judze. chwalicie, swego 
feaorów Uniwersytetu Krakow- nie znacie, sairti nie wiecie 

su", drukowaliśmy arty kul, 
P?święcony genialnej pol.s­
kiej uczonej, Mari& Curie­
:Skłodowskiej, obecnie zaś 
przypominamy pamięci na. 
szych czytelnikót.o sylwetki 
dwóch znakomłtych nau­
kowców. wybitnego fizyka, 
prof. Wróblewsl.-iego i 
świetnego chemika, prof. 
Ul.szewskiego, których zdo­
bycze naukowe u,silu,ią 
przywł,aszczyć 1tobie" do­
morośli „ hi:storycy nauki" 
w krajach ·anglosa.skiclt. 

lip nabył 10, ksieżna Orleanu swój ostatnio skomponowany u-
10, książę Montpen.;ier 10 i kró tv;ór: Sonatę G.moll na forte· 
Iowa 10 biletów choć z rodZiny pian 1 w\olonczelę. Na wiolon_ 
królewskiej niJtt na koncert nio czeli. sekundował mu dzielnie je 
przybył: we dworze panował „ża go osobisty przyjaciel August 
łobny niistrój", lęk przed rewo I'ranchomme. 

ekiego, musimy sobie Zdać spra 'JO posiadacie" - oto przy.' 
wę ze st:i.nu wiedzy pr!!iyrodn.i· 'loioie, które wartoby wbić 
czej w czasach, gdy żylt i pra- 1.c pamięć różnym naszym 
cowali wspomniani badacze. tomoroslym kosmopolitom, FATALNE W SKUTKACH 

SB:RAPLANIE WODORU 
lncją, która miała wkrótce wy- Pot'.lgna.lny .koncert tak wy. 

oglądającym się ba.lwo-
NA KII!DY PRZYPADA ICH chwalczo na tzw .• kulturę 

DZIAI..ALNOśC:? zctchodnią, a nie dostrzega-
Po tylu udanych osiągnię. 

ciach przystą,pili Wróblewski 
1 Olszewski do skraplania wodo 
ru, ga:m o wiele „trwalszego" 
od powietrza. W tym celu trze. 
ba. było osiqgnąć tempernturę 

jeszcze niższą aniżeli ta., która 
tow~rzyszy wrzeniu ciekłego po 
wietrza. a która wynosi minus 
191 st. O. I rzeczywiście w roku 
1887-ym, udaje ei~ Olszewsltie. 
mu do.lU do minus 225 st. o. 

buchnać. czerpał Chopina, ie ledwie osta 
· • * • tldcm Sił dowlókł się do gabi­

netu za. ecent. Tam zemdlał, 

Byla to druga polowa 19_go ?ąCym cennych pozycji na. Chłodny, lutowy wieczór. Na stracił prcytom.no8ć i jut .nie eły 
sali Pleyela cisza. Słuchacze jak szal spontanie.mych okn17ków, 
by zamarli, wiatr tylko przery- ua.wolywat\ rozentuzjazmowa­

Wieku. Fizyka której przedsta- szej kultury narodowej i 
wicielem był Wróblewski, i che jej wielkiego wkładu to do-
mia, której przedBt~-wicielem b · 
byl Olszewski, stały już bardzo ro ek naulci i wiedzy ~wia- wa chwilami milczenie. Krow siu 

chaczy zbiegła się w ich ser­
cach. To ostatni koncert mi-

nych sh1chacZów na jego cze~. 
ani swei;o lmieni:i., tylokrotnie 
powtarzanego. wysoko. towej. 

Obie te nauki, jak wtemy, zaj · Dlatego też to poprzednim, 
mują się materią oraz prawami, nieclzielnym dodatku „Glo­

Jak przyjęła. krytyka franCUI 
ka „łabędzi śpiew" Chopina? 

nądzącymi jej przemianami. W 
połowie 19-go wieku stan ·obu'--------------------

łymi' '. podczas gdy inne. dają tura. około phlS 20 st. O jest tynf 
ce się skroplić, zaliczono do ga czym np dla. wody, wrzącej 
zów nietrwałych. I z tego met.a przy p!~ 100 st. O. byłaby tem 
f1zycznego właściwie twierdze peratura plus 311 st. O. Z.atwo 
nia wynilrnłoby, że nle wszyst- zdajemy scbie sprawę z tego, 
kie ciała fizyczne można prze: że woda znalazłszy się w oto­
prowo.dzić przez trzy . stany sku czeniu o plus 311 st. C, zaczy-
1>1'!nia. żP ~ę. takie .ci3la. które na gwałtownie wrzeć. By temu 
mog"' istnieć tylko w stanie ga_ zapobiec, trzeba by wodę odpo 
zowym. wiednio izolować w jakich.~ spe 

atrza. f~rtepianu, to jogo „łabę­
dzi śpiew''. 

Chopin zjawił się blady t wy 
Paryska „Gazette Musicale" 

tych nauk nie był wprawdzie 
jeszcze takim, jakim jest obec­
-cie, al.e w każdym razie zbli­
fał się już do dzisiejszego. Zda 
wano więc sobie w przybliżeniu 
spraw~ z tego co to jest mate­
ria, ów b•.1dulec wszystkich ciał 

fizycznych i cbemicimych, poz­
na no już prawie wszystkie od­
Jlliany materii (pierwiastki). 

W JAKIEJ POSTACI 
WYSTĘPUJĄ CIAŁA 

PR:t.YRODY7 
Wiedziano - już od bl\rd7.o 

dawna - że ciała. mogą wystę 

pować w trzecb stanach skupie 
nia, w stanie: stal:ym, ciekłym 

i gazowym. Zauważono, że je_ 
dno 1 to samo ctalo może przo 
chodzić przez różne stany sku­
pienia. ,a. to w za.leżności od tem 
peratury. Jako klasyczny przy­
kład posłużyć może woda, któ­
ra poniżej o stopni C. ,lost cia_ 
łem stałym, pomiędzy o stopni 
a. plus 100 stopni O, jest cia.-
1' m ciekłym, powyżej zaś 
ciałem gazowym, 

TRUDNOśCI Z ClALAMl 
GAZOWYMI 

Największą trudność przed­
stawiało zrozumienie niektórych 
zagadnieii, związanych 1 ciała­
mi gazowymi.. Najczęściej nie_ 
widzialne, bez woni, bez sma­
k'..1, sprawiały uczonym sporo 
kłopotu. Takie np. ciało jak pa 
ra. wodna, aczkolwiek wyt:tępu­

jo w sporych ilościach dokoła 
nas jest jednak przez nas niedo 
ttrzegalną. W pewnych warun­
kach może się ona skroplić, tzn. 
przejść w ciało ciekłe, w jesz. 
cze innych okolicznościach mo­
że się zamienić na lód, tj. ciało 
stałe. 

JAK ZACHOWUJĄ SIĘ 
GAZY? 

Tu mlmowoli każdemu nasu­
wa. ' się pytanie, które zarysowa 
łC1 się już w umysłach ludzi 
19-go wieku, mianowicie czy 
1 inne ciała gazowe, podobnie 
j~k pa:a. wodna, dadzą się prze_ 
prowadzić w ciała ciekłe i sta.łe, 

jakie są tego ewentualne ·wa.. 
runld. Zająwszy sit tym zaga 
dnieniem, uczeni 19 wieku dość 
z:rybko doszli do pewnych pozy 
tywnych rezultatów. 

WARUNKI POTRZEBNE DO 
SKROPLENIA GAZU 

Stwierdzili przede wszystkim 
ta aby jakie§ ciało gazowe za­
mienić na ciekłe, tzn. skropllć, 
trzP.hn ohniżyf tempem turę t.ego 
pierwszego oraz wywl'zeć na 
nie odpowiednio wielkie ciśnie­
nie. Stosując te pposoby zdołano 
we Francji i Anglii już w pler 
wszej połowie 19-go wieku skro 
plic ta \cie gazy, jak: amoniak, 
chlor, chlomwodór, dwu.t.J.enek 
'V\ęgla, dwutlenek siarki, siar­
"!9'.:.wodór, cyjan, podtlenek azo. 
tu i etylen, gazy natomiast ta­
kie jak: tlen, azot, tlenek azo 
tu, tlenek węgla, metan, wo­
dór i hel nie dawały się w ża­
den sposb zamienić na ciecz, acz 
kolwiek poddawano je ciśnieniu 
do 3600 atmosfer l ozi~biano 
do - 110 stopni c. 

BŁĘDNE POJłJCIE GA:t.óW 
„T"RWAŁYCH' '. 

Nauka ówczesna o-yła już 
skłonną uznać wspomniane przed 
chwilą g~y za „nieskraplalne•• 
łlll.zwano je nawet „gazami trwa 

tak o'o etrevzcza. wrażenia • 

UCZF.NI KRAKOWSCY 
PROSTUJĄ DROGI NAUKI 

śWIATOWEJ 

cjalnych naczyniach. Podobnie 
1 dla przechowania ciekłego po­
wietrza. trzeba było skonstruo­
wać odpowiednie nMzynia. izola 
cyjne. Zrobll to Wróblewski i 
Olszewski, dając tym samym 
początek dzisiejszym termosom. 

Niestety doSwiadczema sko"dczy cieńczony, Ostatnie ciężkie 
ły Się katastroft• wskutek któ. prZeżycia t chorob:i., pogłębiły 

rej Wróblewski poniólli śmierć. bruzdy na jego przezroczystej 
Dzieło, rozpoczęte przez uczo_ twarzy, która na. pozór wyda­
nych polskich, doprowadzono wala. się niezmieniona, bo' całą 
końca. już w la.bora.tortach ;:a. sną ducha starał się zachować 

gra~icznych. Wodór został sk:ro pogodę i spokój. wewnętrzny, 

plony przez Anglika Dcwara w które go już opuściły. Zlożył pn 
r. 1901-ym, najoporniejszy zaś blicznośct niezwykle harmonij_ 
z gazów: hel - przez Holendra ny, piękny ukłon i usiadł przy 
Kamerling-Onnesa w r. 1926. fortepianie. 

koncert•J: 
„Sylf dotrzymał słowa. I 11 ja 

kim sukcesem, z ja.kim entuzja. 
zmem ! Przyjęcie, jakim go da. 
rzono i atmosfera. psłna. uducho 
wienia., jaka panowała na. eali­
dadzą się jeszcze opisać, ale nie 
sposób wyrazić słowami niezgłę­
bionej tajemnicy i piękna jego 
gry przecudownej, bo podobnej 
nikt jeszcze nie słyszał na. luda 
!dej Ziemi. Trudno Ją ana.ltzo. 
wać, trudno pojąć. Gra jego jest 
tak pełna nduchowienia, ze słlt 
chamy jej jnkby w innym ś'\Vie 

Błędny ten pogląd sprostowali 
dwaj nasi, wspomniani na po­
czątku profesorowie Uniwersyte 
tu Krakowskiego, Zajqwszy się 

zagadnieniem skraplania ga­
zów, '!dola.li skroplić poWietrze, 
zaliczane podówczas do gazów 
trwałych. Czego nie mogli doko 
nać zagraniczni uczeni w swych 
bogato wyposażonych laborato. 
riach, to przeprowadzili uczeni 
potscy w bardzo prymitywnych 
wa.runkach pracowni Uniwersy_ 
tetu Krakowskiego w r. 1883. 
Stosując skroplony etylen otrzy 
mali temperaturę minus 150 
sto-pni O, w tej to dopiero tem 
p!!raturze tlen, poddany ci!nie 
niu 26 a.tmoster przechodził w 
ciecz. Ten Bam spoS6b da.ł sit 
zastosować 1 do skropleni:t a.zo 
tu, a co zatem idzie i do skro 
plenia powietrza. 

Wldad, jaki wnieAli Wróblew I tym razem pokazał publicz 
ski i Olszewski do og:'.ilnoludz_ ności paryskiej grę najwyższej 

klasy, pełną poezji i niewysło­
kiego dorobkU naukowego, jest wionego czaru, bo choć w tym cie„.•• 

MIERZENIE B.AB.DZO 
bezsprzecznie bardzo wielki, czasie było conajmniej dziesię-
wkład t~ ofiarniejszy, .te prze ciu pianistów _ wirtuozów mutej W tydzień po ostatnim kon. 

NISKICH TEMPERATUR płacony tyciem jednego z bada- Więcej równej klasr, że wymie cercie Chopina., abdykował któl 
Mierzenie tak niskich tempe- czy. nlmy choćby Liszta, Kalkbren_ Ludwik Filip, & nieba.mm wy„ 

raiur wymagało odpowiednich neta, Moschelcsa, "Thalberga i bucha. w Pa.ryłu rewolucja.. D~j 
termometrów. Termometry rtę- Co l!ll1utniejs11e jednak, że w innych, którzy przebY'V&li lub rzewała Wiosna. Ludów. Na Pl<ł 
ciowe czy spirytusowe ·absolut- podręcznikach i encyklopediach konc,ertowall w Paryzu, żaden en Bastylii spalono tron Lndvri 

nie Bit do tego nie nadawa.ty. I zagranicznych coraz rzadziej z nich nie mógł aię mierzyć z ka Filipil. 
Znany wówczas najodporniejszy wspomina sit 0 uczonych kra- Chopinem. Gdy np. ~gra LisZta W drugiej połowie teiO! rok11 
na. ~no termometr · • dwu.. kowskich, przypisujłC całt zasłu odznaczała si~ ekspresją, kiedy wyjechał Ohopin na taarnee a.r 
eiarczpem w,gla zamarzał przy dziedzini kr 1 1 t~n „diabeł fortepianu" zdoby tyl!tyczne do Anglii i 8Bkocj1, 
Iijinue 112 st. C. Trzeba. witc «t w 8 8 ap an a. ga- wał public.mość &Wił żywiołowoś 
było wymyśleć termometr odpor zów t ot1'r;ymywan1a. niskich clą, tempcran11\ntem, bujnogctą !kl!d wrócił Już mrlertel.u1e cho 
ny na jeszcze niższ:e tempera.tu tempera.t'.ir wyłącznie uczonym,- gra Chopina. była zupełnie od ry. 
ry. W tym celu za.stosował Wró innych narodowości. mienna. Chopin - jak go Hen- ·Kazimierz P~zkoWBki. 
"'""'"tlttttłtHłtllłłtłtlłł"'"""""'""'„'""'"nnttlHU!HłHUłltUttł•flUłltłll•lltttlłU"""' .... łł""""''"llłłtfOJlfllłl „ ..• „.,„„„.„.łłlłłlłlłflfłJ"'IUU•11UltNlnut ... utt11111HlftłłłltlUtllłllłllł"HnflO•• 

Uwagi o repertuarze teatrów łódzkich 
ZNACZENIE PltAO Zbliia się koniec sezonu te wanych i dobrze pomyśTa 
WROBLEWSKIEGO atralnego. Teatry gorączko- nych przedstawień w Trotne 

I OLSZEWSKIEGO wo przygotowują ostatnie Kameralnym, jak np. „ Wy-
Skroplenie powietrza było premiery. Tak więc Teatr spa pokoju" Pietrowa albo 

nie tylko ba.rdzo wielkim osit W. P. z początkiem czerwca chociażby ostatnie przed.~ta· 
gnięciem naukowym. wystąpi ze świetną sztuką wie11ie „Gwiazda Stevenso-
Zapoczątkowało ono również Mak8yma Gorkiego „Na na" w reż. Erwina Axera. Zo 

nowe kierunki w technice i dnie" w reżyserii Leona Schi baczyliśmy ostrą, polityczną 
przemyśle. Naukowo zostało n. llera. Tootr Kameralny daje satyrę llii Erenburga „Lew 
dowodnione, że nieprawdziwym „Szczygli zaulek" Bernarda na placu" i pogodny „Iilub 
był pogląd, jakoby istniały ga- Shaw'a, a Teatr Powszechny kawalerów" .illicha.la Bab.re~ 
zy trwale, których nie można skroplić _ jeżeli dało się skro wystatoi.a już „Maralność pa- kiego w Teatrze Powszech-
plić tlen i azot, to na.pewno da ni Dulskiej" - Gabrieli Za- nym. Pokazano nam dużo cie 
się skroplić i wszystkie inne, polskiej. kawych utworów, godnych 
a. przy odpowiedniej dalszej ob Zespoły absolwentów Wyż- ujrzenia, które też 1Jt1blicz­
niżce temperatury przeprowa_ 3zej Szkoły Teatralnej poka- ność lódzka przyjęła bardz:o 
dzić w stan stały. ~ wkrótce cztery przedsta- życzliwie, rca.gują<; na nic 

Jeżeli chodzi o korzyści tech- wienia: „Dom Bernardy Al- serdecznie i bezpośrednio. 
niczne, to ze skroplone~o po- by" _ Garcii Lorei, „Kram Nowy widz teatralny, widz 
wietrza można w sposb dogod- z piosenkami" widowisk!> mu robotniczy, coraz bard.ziej 
ny 1 niezbyt drogi otrzymać czy zyczno-taneczne Leana Bchil- ™""ywiązu•e si„ do swych te-
sty tlen 1 czysty azot. Oba te '" - ' ..... 
gazy mają szerokie zastosowa_ !era, „Tai-Yang budzi si.ę" - atrów i coraz chętniej zaczy-
nie w różnych dziedzinach, Wolfa i ,,Oj, mlody, mlody" na do nich uczęszczać. Pom 
wsponmt tu tylko 0 najczęściej Jana Alek.sandra Fredry. mo pewnych usterek, na któ 
spotykanych: czystego tlenu n- ZbZiźa si.ę pora podsumowa re zwracaliśmy uwagę, Związ 
żyv.ra się do cięcia l spawania 1tia i krytycznej oceny rocz;. ki Zawodowe na ogól spraw­
metali, czystego azot.u do wyro I ltej dzi.alaliiości naszych teat nie organizują masotoe wy­
bu nawozów szt>1c:r.nych 1 mate- rów. Zbliża się pora wystitt- cieczki robotnicze do teat-
nałów wybuchovrych. aia pewnych wniosków z rocz rów. Pierwsze Lody, które 

CORAZ NiżSZE 11ego doświadczenia teatrów, dzieliły szeroką widownię od 
TEMPERATURY tym bard.ziej, że w przysz- teatru, zostaly ostatecznie 

lym sezonie~ w Lodzi zapew. przełamane. O tym przekona 
nie zobaczymy calkoioicie no ly się zarówno Zu:iązki Zawo 
we zespoł.y zarówno w Teat- dowe, jak i Dyrelccje teat­
rze W. P„ jak i w Teatrze rów. Niewątpliwie w niema­
Kameralnym. lym stopniu przyczyni~y się 

Skroplone powiotrze przecho­
dząc z powrotem w stan gazo_ 
wy tzn. wrząc, obniża swą tem 
peraturę do minus 191 stop. O, 
fakt ten stał si11 dalszym eta­
pem na drodze otrzymywania 
coraz to niższych temperatur, 
:i.ct;ćre w pewnych gałęziach te 
chniki mają ogromne znacze­
nie. 

SPOSOBY P:&Z.ECROWYWA­
NIA CIEKŁEGO 

POWIETRZA 
Poza sposobami przeprowadza 

nia. powietrza w ciecz trzeba. by 
ło również opracował sposoby 
przechov.i-ywania. teg• rodzaju cle 
czy. Dla. takiej cieCJ!y, która 
wrze w temperatnrze - 1111 st. 
C, tamper11.tura naszych nlllrma.I 
nych pomJe~~ bu. t.empera 

Oczywiście, zdziałano nie do tego ciekawie pracujące w 
malo. Lód.z na ogól nie mogla tym roku sekcje teatralne w 
narzekać na swe teatry. w świetlicach, które wychowu­
tym roku ujrzeliśmy szereg ją wdzięczną teatralną. pu­
znakomitych widowisk, jak bliczność. 
np. ,.Igraszki z diabłem" Ja- Spróbujmy· bodajże pobież 
na Drdy w reżyserii Leana nie rozejrzeć się w repertua 
Schillera, „Psa ogrodnika" rze naszych teatrów i zasta­
Lope de Vegi w reżyserii J6- nówmy się nad ich liniq re­
zefa Wyszomirskiego. Na wy pertuarową. Wid~ieliśmy 
sokim poziomie stanęła wy- przeważnie utwory pisarzy 
stawiona przez Wyższą Szko obcych. żaden z na~zych teat 
/~ Teatralną „Mloda Gwar- rów nie sięgnął w tym roku 
.&" Fadiejewa w reż. Lud- do wielkich tradycji rodzime} 
włka Rene. Wid.zieliśmy rów- literatury.· A przecież jest to 
mu wiele dobru w11retysero i rok Mickiewicza ł Slowackie-

go. W wielu miastach teatry niekon8Ckwcncja Zitiii reper. 
nie vominęły tej doniosłej tuarowej. Nie ustrzegł s7ę 
sposobno.:Jci. TV:izysfkie Md.z· przed tym n.awet Teatr Ka­
k.ie tf'at;y stan01cczo zbyt rneralny. Nie spclnil su;ego 
mało Z!eracały uu:•agę 'IUt ro- zadania „MeZoclram", który 
dzimy rcz1erttu1r, ltiedy niekfe oprócz vM.cnci.!ka „Gody we­
d.y tylko, jaliby przypadkowo selne" nie mial nic tospólnego 
wyc1ąga,iqc utti;ory o charak ;, muzyczno-widowiskowym 
tf'rze rac;;rj drngor;.ędnym. clwrakt ereni, jaki sugeruje 
Nikt nie pokusił si~ o wvsta- nazwa teatru. Dużo p-rzypad­
wienic 11(f.S::ych kla.<>ykóic. kmoości 1.0 doborze sztuk do 
Nikt nie starał się wydobyć 1Jtrzec mogli.śmy w Teatrze 
polskich utworów (niezmier- W. P. Trudno byl.o zrozumieć 
nie cie"kaicych) od komedii celowość wy.stawienia niekt6 
ry.baltowskiej poczynając, po rych sztuk. Dlaczego wl.aśnie 
pl'zez 1cick strmi..slmrowski, na tej scenie, a nie na inne.i, 
romantyzm, aż do if."'i.ęce.f 1ror dlaczego w tym roktt, a nie 
tości.oU'ych cl.::icl icspólczes- kiedy indziej. Powinno P't'Ze· 
ny~h pisarzy. To du.iy błąd; cież i.9tnie6 jakieś stopniowa 
ktory 2apeu>nie w następnym nie, odpowiedni uTaad całego 
sezonie ncnce zespoł.y posta- repątuaru, z wysunięcii;m na 
ra,ią .~ię napra.wić. Pomijanie czolo w ści.ile okrcślooych 
potskwi. nticor6u; dram1Jtycz termirnwh takich, a nie in­
nych oznacza przecież swego nych zagadnień. Dlaczego nie 
rodzaju lekcei•·ażenie wielkiej ukazujfłC ani jednej }wniedii 
postępou:ej i tiemokratycznej z rodzimej kln$ycznej ticór­
tradycji polskiej literatury. czości, wyd-0byto wlaśnie 

Bralc ukazywani.a tego ro- Klei.~ta, a nic, pou:ied.zmy, 
dzaju utworów na scenie oka Zablockiego !' Dl.o czego wspól 
zal się szczególnie dotkliwy cze.~ną ticórczość rcprez.~nto­
dla młodzieży. szkolnej, któ- wal Korcelii, a nie, potciedz­
ra lekturę, związaną z pro- m~J, Kruczkotc11ki. Dl.aczego 
gramem s.'?kolnym, powinna polcazano nnm zbyt mało 
róun1icż obcjrua na sce1.ie. utworóu· jasno na8wictlaią· 
a o tym nikt nie pomylfol. cych zagadnienia politycz;ie, 

nurtujące nasze pokoler>ie'l 
Kto icie, czy nie należałoby Jeśli idzie o Teatr Pow-

właśnie u na.<1, ''° Lod::i itwo· , l szechny, to i tam trudno się 
rzyc zespo u, który by praco dopatrz<'-ć lwnsekwencji. Dla 
ux:U spec .. jaL.nie d'~ mlodzieży czeno po satyr E b Ti l · ,_ ,., ze ren urga 
s.z '° 7111, sirga;ąc do kw.sycz pokazano „Dwa Te.atry" Sza 
nych utworów własnej litera niawskiegof Dwczego teatr 
tury. Zespc\l taki mógłby ode 
grttó barl?zo pmoażnq rolę ten, pomimo tnysilk61c, nie 
wychowawczą i dy1.alftynzną. zdołał wydobyć się ' pęt na• 
Zti.amy tego rod..,,""n.ju ie,a,try. turalizrp,u, zarówna to grze 
Weźmy ch-0cio.ff>y dla "'!"4'ykfo aktorów, jak i w in„~ceniza• 

,... ~ cji? 
rl.u „T.atr Mli>dego Wfdiro" N 
to Związku Radzfoc'l,;im ~ó- owy sezon postawi przed 

• • nasz.vnii teatrami wie.Ze u:aż„ 

:·%zaknyt1::i7y je„:t 
1 
j~ko foJd nych. i, skoi;i7!likovxmych za. 

D. e. r. sz •0 ny. gaclnien. MteJmy n<Adzieję, ee 
. rugH"t ~azącym błędem, I sprostaia one nowym zada-! 

da3ący;n Btfl dostreea. bsila niem M, -



„Dziurdziowie" • 
I ... . I " D. C zeezuł,,. „Młot na czarownice 

bierze piasek w ręce, mięioe wanych ofiar, topionych tyw­
przez się, ob-róciws~y ~ ty- cem. spalonych na stosie lub 
łem ku wschodu słońca., a łamanych kołem - oto plon 
gdy chce mieć grad, tedy satanizmu dominikańskich 

Cały kraj buduje Moskwę 

/crzemienie, kiedy ZU<ki ztoo- teologów. 
dzić albo mal~eństwo, tedy Minęło lat trzysta od wy­

W chwili, gdy cala Polska buduje Warszawę - artykuł D. Cze­
c::ulina p.t. „Cały kraj buduje M.wku:ę", ::amieszcz;ony w dniu 
22. V. b. T. na lamach „hwiestii", ma dla nas specjalne znac::;enie. 
Dlate!Jo iet przedrukowujemy 6w artykuł w obs:oemym skrócie. 

drwa poprzek kkd:;ie '[lT'Ze- dania sławetnej bulli papie- Po ra.z pierwszy w historii 
ciw onemu domowi, gdzie skiej Innocentego VIII, gdy ludzkości dążenie do powszech­
c~ złość wyrządzić, przy- procesy przeciw czarownicom nego dobrobytu, wzgl~y na do 
mawiając czartowskie słowa; zostały zakazane. Społeczeń- bro społe~ne, troska. o cZłowie 
ohcieli teź k.Jty Zeoieó maścią stwa Europy przekoriały się ka. jeSt siłą. motoryczną pra.c w 
to sprawi, tak jakom przy wreszcie !e „nie ten diabeł r:akresie urbanistyki, sta.noWi 
l!'arelu czarcie pisal; aby świ jest stra'.szny, którego uczeni źródło na.tchnienia dla. architek 
nie zdychały, warzy szczeci- teologowie malują". Strasz- tów i rze~bia.rzy, którzy budują 
ny .fwi~iie z mr01Dis1cimn: - ł ny natomiast jest diabeł ciem MOl!kwę. 

Dla. rekonstrukc.11 :Moskwy cha 
wele innyoh rzeczy takich, noty i zacofania kulturalne- rakterystyczne są nie tylko jej 
których ·wiele może czartem go. A straszy on nie tylko C?: osiągnięcia. architektoniczno -
spra.wić". kart powieści Orzeszkowej artystyczne, !Ile 1 imponują,ca 

Nie potrzebujemy chyba ale rówież - w naszych cza~ lista. udogodnie~. z których ko 
dłużej się nad tym rozwoW:ić, sach - z zapadłych kątów rzysta ludność stolicy rad:1iiec. 
ile i zła i niesz~zęść ściągnę- Kamieńska czy Gorzkowic. I kiej, 
ła na społeczeństwo całej na tego „diabła" potrzebny . 
Europy ugruntowana na au- jest jeszcze· nadal młot. 
torytecie bulli papieskiej i Nie ten obskurancki, domini 
„Młota na czarownice" opęta kański, ale „młot" oświaty, 
na teoria ,,czarorma"rstwa". wiedzy i ·postępu. 
Tysiące niewinnych storturo Stef. 

Na każdym piętrze projEktuje 
aię urZądzenie Wl!pólnego aalo­
nu. Kompleks gmachów uniwer 
syteclrlch w rejonie południowo. 
7-achodnim obejmie 20 gma.-:hów. 
26.piętrowy hotel - naj\vy! 

szy gma.ch tego rodza.ju w Eu.. 
ropie wznieaiony zostanie na. 
Bulwarze \Dor-0gomilowskim.,­
Prz-J ul. KaJa.nczewskiej rozpo­
eznie się budowę hotelu 17 ·tO 
piętrowego, Na. po&Zerzanym O­

becnie placu Smole:dsk1m roz:vo 
ezęto już budowę 20-piętro­
wego gmachu biurowego, które 
go fa.sad.a. frontowa wYc,hocl:tlć 

Troska o ctlowieko. jest silą motoryc::TUI rad'Zieckiej architeTr.­
tonikL. 

Szkoda, że autor ::biorku „kaiąj 

GENERALNY PLAN 

PRZEBUDOWY MOSKWY 

Na.sza. urbaniStyka. i architek 
tura. majdują sit w prz&dednin 
dalsZe~o rozwoju, Nowy et&p 
rozkwitu stolicy rad$ieckiej ob. 
wie~ciło postanowienie lutowe 
Ra.dy Ministrów ZSB.ll. i CK 
WKP (b) o opracowaniu nowe 
go planu generalnego przebudo 
wy l!/Ioskwy z tenninem 2~25-
letnim. 

Rea.ln<>M naszych pla.n6w ur­
bainistycmych polega na tym, 
źe Bł one c1ędcił składową <>­
gólnego planu goapoda.rczego, 
że opiera.ją się na. osiągnil!ciach 

l możliwościach socjalistycznej 
gospoda,rki i techniki. Wynika 
stąd, te rekoll!trukcji Moskwy 
nie można. traktować w oderwa. 
n!n od ogólnego rozwoju gospo. 
darczego i kUITM1ra.lnego cał'ego 
k'ra.ju. 

ESTETYKA I CELOWOśO 
PRZEBUDOWY 

Nasze wysokie gmachy nie 
ma.ją nic wsplnego z amerykań 
shimi „dra.paezam! chmur''. 
Wieżowiec amerykafu!ki wyglą,­
da, jak nienaturalny grymas na 
obliczu kapitalistycznego mia.. 

nta, Jak oiuop ""' wyraz nie da 
j~cych się usu:'l.ąć sprzecznotici, 
j11.k jawny symbol zwierzl!cego 
egoizmu własności prywatnej. 

Wielopiętrowe gma.chy mos. 
kiewskie są dojrzał'ylll pr::eja... 
wem swobodnego 1 rozumnego 
ro7.Woju naszych miast. Konfi· 
gura.cja. ich w planie miasta, po 
myśla.na. jest w ten sposób, aby 
stanowiły O'!le zaczątek nowych 
zespołów architektonicznych i 
urozmaiciły wygląd miasta.. 

GMAClIY - GIGANTY 

ki i ludzie" nie dożył naszych Gigantyczny kompleks gma.. 
czasów. Mi<1lby sposobno&ć prze· chów uniwersyteckich zostanie 
konuć się, :ie Polska Ludowa ma zbudowany w nowym rejon1e 
we wdzięcznej pamięci najwięk- północno .- za.ch.odntm na.. Gó­
szego naszego pieśniarza t ko.,,,,. r~ch Lem~owski~h. :Sę~ie .~ 

niespotykany nigdzie mdzieJ 
pozytora muzyki operowej - i typ otrodka. a.ka.demick:iego, w 
jak nigdy przedtem - stara się którym stworl'Jy się warunki nie 
o upowszechnienie jego sławy. zbf<lne nie t"lko dla. stndiów 
Pięlcne pieśni Moniuszki, kt6re 1 bada.1!. naukowych, lecz i dogo 
przed wojną „malo kto znal i wy dne w;r.mk1 mieszkaniowe dla. 

k l" d „ . . stud&n ów oraz grona. ptofesor 
onywa - zis &tanow1ą ,,::e- sktego. 

lazną pozycję" repertuaru nauej 
muzyki ludowej i nie tylko dają 
się słyszeć z estrad koncertowych, 
ale i ze scen świetli.c u,J.,,.,.;„;ych 

chłopskich. 

I 

6 tys. studentów i a.sye;ten­
tów będzie ?ńi3.ło do dyspozycji 
indywidualne )ednopokojowe 
miel!zka:aie ze wspólną salką, 
prn1eć na. kaMa dwsi. 11okoja. 

b~e na. nową. centralną UUct. 
prowadzącą. w kierunku Pala.cu 
Rad. W pobliżu Rogatki Czer­
wonej rozpoczęto budow~ 16-
piętrowego gmachu M1nist:ir_ 
stw~ Komuni'ka.cj1, Na. Bttlw1~ 

rze Kotelnickim 1 Pla.cu Pow­
stania. staną nowe wielopiętro­

we bloki. mieszkalne. 
W samym l!el'Cll stolicy, w Za. 

ria.cliu - &ta.nie 82.piętroWJ" 
gmach. Połączenie architektury 
Kremla., Placu Czerwonego, 10. 
boru Waailia. BłaJennego z mo.. 
numenta.111ym gmachem z białe. 
go kamienia o majestatycznych 
forma.eh a.rcihtęktonicznych o_ 
ra~ o surowej, monumentalnej 
sylwetce - przyczyni się jet1z. 
cze bardZieJ do wzbogacchla. 
centralnego mosktc;wskiego Żes­
połu a.rchitoktOnicznego, 

PODNIEBIENIE KULTURY 
ARCHITEKTONICZNEJ 

W CAŁYM VuAJU 

Ca.ły kraj buduje :rso,kwę 

Spojrzenia. wszystkich narodów 
naszego kraju biegną ku repre. 
zentacyjnym budowlom st-Olicy 
kra.ju socjalizmu. T~k było pod 
czas budowy motro, tRk równie'/: 
bęclzie gdy rozpocznie się budo 
wę wielopiętrowych gmachów. 
Dla wszystkich narodów ZSRR 
udział w tyl!I bo.tdownictwie jest 
sprawą llonoru 1 dumy. Każda 
republika. radziecka. przyniesie 
swe bogactwa naturalne, po_ 
święci osiągnięcia. swej pracy, 
cały swój geniusz artystyczny 
i 116chniczny. Będzie to wspanta. 
le współzawodnietwo · republik, 
krajów i obwodów. Na teren 
budowy pe>płynie metal Ula-?.t. 
ny, Uralu i Syl• rli, drZewo bu 
dulcowe reP'.lbliki Karelo-!'111-
skiej, marmur i granity Ukrai_ 
ny, Gruzji, Uralu 1 Krymu, ce::.-a 
mika Litwy i Estonii, cement 
NoworosyjSka 1 Wol!ka. itd. 

Budowa. wielopiętrowych gma 
chów w Moskwie wpłynie na 
podniesienie kultury a.rcllitekto. 
niczno - budowlanej w całym 
kraju, gdyż powsta,ną nowe epe 
cjalne gałęzie przemysłu mate­
riałów budowlanych i za.stosuje 
sit w najszerszej skali szybkie 
meto~budowy domów. 

W ' zespole architektonicznym 
l\loskwy za.dświęczą potężnym, 

uroczystym a.kordem nowe wy_ 
sokie gmachy. Ugruntują one 
po wsze czasy chwałę 1 wiel­
kość epoki stalinowskiej, wzno 
sząc si~ wysoko, jako drogie 1 
bliskie ser~u całego na.rodu , Fym 
bole wielkości pa.15.st~ll l'"'1.zie­
ckieio. 
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Sojusz robotniczo - chłopski w świetle korespeallencji I fow. Anna Rosińska I 
Co jeszcze należy ocz,nić - celem pogłębienia akcji łączności wsi i miasta ~Dlli&--H---:ra-. ---rła w Ozor. 
Akcja nawiązywania ścJsłeJ czych Transformatorów. Na- ją chłopów, niby nler.eradne i t10Cjelinymi ~ •no Jimrie '°""· A.. Rosińeka, alt. 

współpracy między miastem 1 wiązali on:!. mianowicie współ- dzieci, któcym tt:aeba ws~- Wlf. duże ułatwienie w tej pra- tywna dziaher.b partyjna i 
wsią znalazła całkowite uzna- pracę z Wojskowym Szpitalem ko zrobić i pmywozić gotowe cy. społeuna., wie&puewodnicr,~:y 
nie i zrozumienie wśród łódz- Klinianym i wyjeżd2Je.ją na prezenty. Robotni~ ~ov.rinni. tak.te•- ..Mi6,jekiej Rady Narodowej m. 
kich robotników. Swiadczą wieś Wl'&Z z ekiplll lekany i sa Owszam, godna pochwały biegać o podillie&ie!llie pozliomo Oz(Jl"kowa.. Odprow11.dzał:v Ją 
o tym l:czne korespondencje, nltariuszy. Korespondent fa- jest gotowość &pies:ienie. z ma- łd~eco łlhłop6w. W r.a miejsce wiecznego ~poezyn. 
napł~ające do nas z r~żnych J:>ryki, tow. S~asze~ d°:'1-ost, ter'..alną pomocą chłopom, &łe progr~mie k~ wy.J~ ku tłumy robot.ników i młodzie-
zakładow pracy. Robotmc• d:J ze podczas p1erwszeJ W1Zyty ekipy robotnicze po'W'inny prze na w.:eś nale9;y ~aweze urnie- . z t ł t t 
nasza w n.ich o swych pierw- lekarze zbadali 93 dzieci i u- de wszy.śtki:rn sp~ rolę na ścić odczyt lub 1"1(1'9d1mkę o .zy. a rumn~. sz ~. pocz Y .8z Ml 
szych wizytach u brac: - dziel:li pomocy lekarskiej Ul uczycleli, dążyć do tego, żeby treści polityome~, ekG11omiez- darowe orga~zaeJt partnnyeh, 
chłopów i o dalszych etapach osobom. chłopi sami z:organizowall u nej wqilędnie oświa.tewej, o- !!p<l'łccznyc~ i za:wodo"ll',V('h. O. 
realłza.cJi sojuszu robotniczo- KoresI><J:ndent. n~z, tow. Ba- siebie świetlicę. przedszkole i raz wywołać d3ąłku!'lję, kwra I zorków z zalem zegnał Zmarł~ 
ethłops~łego. . . tory, zaw1ad~, ze praoow- żłobek, wpływać tak na mło- wiele ~Y wyJaśnła i tłum~ C?.ym zasłużyła 11<>bie tow. Ro 

- N:e ma już :rroędzy nami nicy Gazowm otoczyli specJal- dueż wiejską, żeby wszęd.Z:e czy. Akc1a wipółpracy objąc I ~iń!ka. na taką. popularno~ć t 
da~yeh . nieporoz~ień - ną opieką. s~ołę podsta.w~w' powstawały kola ZMP, żeby winna WM.mk.!ch młesm1iń.- <}z.y dokonała wielkich. niclndz 
stwierdza1ą. z :adosc.i.ą rob-0- l'Ve wsi W1torua, zorga:ni~wa,!: w każdej wsi zakładano biblio ców wsi i. cał~ Ul'ł~gę fabryki. k.ich czynó\\·f Nie. Była to zwy 
clarze. ParruętaJą dobue, jak wylłory do nowego Komitetu teki i czytelnie. W~ys&o to MUMą wZiąć w nieJ u.d!:iał par kh\, ~zill'it pra.Pown~ 1'artvjna 
to inac~j było przed ~<>dną, Rodziciels~~eg~ do którego powinno być re&lnym wyta- t~jniacy, człoNdnie Ii.gi Ko- kMr; całe s...-~je fycle poŚw1,~ 
gdy polityka il'Ządu f.mlerzała wnedł także Jeden z robotni- zem wol: chłopów, pow".nno b1et i ZMP-owcy, któl"Y'lb obo ei.ta @ a.wie rebotnl.cze · kt1ra. 
do skłOCenia proletar:atu miast ków. Załoga Gazowni będzie być wynik:;iem ich starań i wy wiąT.kiem jeet utw~e tych :i pr. · ·e poświę~'iła wal 
1 wsi. Dziś sojusz robobnicz.o- w~ęc dobrze poin!ormowana o siłku - a wówczas stanie się samych organizacji w „pod- r <' :muJe zy«n 
chłopski stał $lę jednym~ fun. wszystkim, co się dzieje w dla nich tym droższe i cen- op~ecznej" wsi, oraz iitała i ce 0 t~ &pre.w~. . 
damentów osiągnięć Polski Lu szkole i będzie mogła przyjść nie~e. ścisłia współ!Praca z nimi. Od 1990 r .. b;v-ł:!. .?ałonhlei:n 
dowej. jej na cz.as z rad'ł i pomocą. Częs.te wyC:ec*i chłopów W ten !!posób naprawdę bę- K'O'lllu~l«.yemeJ Pii.rtli1 Poli!~: 
Roootm~y udzielają chłopom Niemał-e zaMu3i w ahcjl nie- do miasta, ber.poś-redme :ze-1 dzierny reailtro-wać sojusz ro- Praeu;iąe w Schloest1erowsloeJ 

pomocy technicznej. Sluserze i !i<el!!M ~y '\W'!. mają pra- tknięcie z Wad'un!kami pracy ro botniczo-chłopski. Manufa.ktune bvla głównym or 
clei§le ;remontują i naprawiają cownicy Atelier Filmu· Polskie botnika i z jego kultura.l.nymi H. Sam. ;łltnizatorem ealego Pzerllga 
mas~yn::r oraz namędzia rolni- go, ktfuy urządzil:. i wyposa­
cze. Kore5p0n~ z FaMaTka, żyli cailkowicie (między !nny­
tow. KMprowic!':, pisze: ,,Pod- mi ofiarowując bibliotekę, ra­
czac nied:llłelł wyre:montowa.li- d:o i aptec7Jkę) świetlicę w Re­
~my miegzkańeom ~i Wola destow:ie. Robotnicy PZPB 
Dl'2JUgowa 11 pługów, 10 bron, Nr 2 ofiarowali biblioteki świe 
4 sleczke.rnie, '7 or~ów, na.- tlicom dwóch wsi: Regnów ~ 
O!tmyi!iśmy 10 pił, o.szl.ifł)wali- Lubań. O wydarzeniu tym tak 
a1my 10 siekier i wyreperowa- pisze do nas korespondent z 
lłśm:r gospodyniom 170 S'duk PZPB Nr 2, tow. Galiński: 
naczyń kuchennych". Robo+- „Trudno opisać radość i wdzię 
nlcy Zakładów Metalow~h czność wieśn'.aków, gdy wr~­
Nr 2 zorganizowali we wsi Do czyliśmy im biblioteki. kto­
bra przy ośrodkJU maszyno- rych dotychczas nigdy nie po­
wym warsztat kowalsko-ślu- siadali. Jesteśmy dumn:, że 
sar.!ki, a pracown:'lcy PZPW nasz skromny dar przyczynił 
Nr 3 pomogli chłopom s Leź- się do scementowania sojuszu 
nlc:v Wielkiej wykończyć ńowo robotniczo-chłopskiego". 
wYbudowane domy, wykonu- Można było by przvtaczać 
jąc wszelkie roboty: stolarskie, jesa:cze wiele przykładów na 
szklal'l!'kie i ślus&rshle. Ponie- dowód, że sojusz ten krz1::pnie 
waż w te.i wsi nie było skle- i umacn:a się. że znalazł pełne 
pu, robotnicy zaprojektowaH zrozumienie zarówno w mie­
wyrem0111towanłe niewykoniy- ście, jak i na wsi. Wydaje się 
sta.nego dotychczas bara.ko, w jednak, że nie zmobil'7.0wano 
którym może powstać Gminna jeszcze wszystkich środków 
Spółdzielnia Samopomocy dla przyśpieszeni.a i pogłębie-
Chłopskiej. nia łączności między WS.:ą 1 

Bardzo ~owo zorgani- miastem. Robot.n:lcy wielu fa­
zowali swą pomoc dla wsi ro- bryk przejęli się rolą opieku­
botnicy Zakładów Wytwór- nów i pomocn:ków, że traktu-

Strajk w majqtku księcia pryą.asa 
Nędza i ubóstwo - zmusiły poddanych Jego Eminencji 

do porzucenia pracy 
Wąskę., glinia.stą, pełną. wy- Magdalena Nowak, pracująca ch<>dząc za trzodą i bydłem 

bojów drogą dojeżdżamy do Ka tu od dwudziestu lat. Synowi cudZym, sllel"ała swoje życie. 
mi.e~ca, ~uają.tku . O~i~źnień- łej areybiak~{>i~ wl.ad!!:e. w ma Gdy mówi 0 tym, pokazując 
sk1e.i Kum 7A.:rc~b1skup1e3. łątk1;1 ~dmawmJą .~usznie n?'1e rezultat •we.go pracowitego ty 

Przrrzed:ia.J~ ~tę .le.ny po obu ząe~.J się ordynarn, . tra~tUJą.C ('.i& _ ciasI14 i:7lbę l'!llstawioną 
~tro~ach drogi i ':V1dać :abndo- l?o. Jako _podrostka ;mim?, ze m~ rupieeiami, drżą jej sta:rcze u· 
w.unia. Zatrzymu.1emy się koło JtlZ lat _Q i pracuJe me gorzeJ sta okolone zmarszczkami i 
pierwszego dom.ku; o.tacza n.as od starszych. pł~z ·wzbiera w suchej piersi. 
gmmada robo~n_tkow i ~obotmc, Każda z tych twarzy, każdy Nikt jej nawet nie powie-
którzy porzue1h pracę i rozpo- z tvrh głosów, to hi~toria. życia d7li.ał, te należy .;...J· !ię Z"'Ounie 
częli jak powiadają - pro- J ] · · · h · · · .,~ " - - , . , ur z•: unszrzonyc r1erp1cniem z ohowiązu~c11- umową zbioro-
te~t. . . . -pracą. dla. tych, których r::zęsto ,„ą poło-,.;a ordvnarii. '1.'ak n ale 
.. Tesz.cze me 11n11e?1y rozr~z- nio znali i nie widzieli, kórzy ży ·llj się. _ ·Ale czy d'adzą ~ 
mć twarzy w teJ j\'romadz1e. nigdy nie racz~'li interP.sować J ó. · ół ł 
J · ·· t · · ' - m w1 p g oeem. eszcze me roz~miem:v pa rzą- się losem tych, co znojnym tru . 
cych na. nas rozzalonych orzu. dem za.bl\Zpiecza.li ich nader sy .r t11.k przesuwa ~1ę. przed n~-
Ale wkrótee będziem:v- już wie ty i wygodny żywot. m1 na tle 11ęd=~h n.zb, po!<>zo 
dzieli że ten oto starszy, spra. 

1 
~-ł ki d d nych wśród pfotlorolnych p1~-

' . - Czv za" ą"" tu e rś o h -"I .... h ł k · t lcowany, przygarbiony męzczyz : " 
1 

b 
1 

ó ś nye yv , .oezy„~yc ą i s 11.-
na. to Jan Witecki, który mie- was hią~r;. prymas u . tt ry wów pełn.ych ryb - jedno Z.'1-

k 1 j . linia.n h :r. do!tOJmków kościelnych 1 dru"'- żweie robotników fol-sz a. w wa ą.ce się g c~. C · ·1'~ · k" d ś &_.... " 
A ta. kobiet& w rhmtre wy- z:v-. m?W'l ,,.cie mu ie Y 0 waresnych mają.tku kurii arcy• 

h d t . . t swoich za lach' - rzucam pyta biskupiej 
r u zona, s erana zyc1ewmdow:, nie. · 
sześM7liesięci(!fetnia _ Gdzie:i;bv ta.m z nami pro Jakże odbija. się od nędzy 

stvlllli ludźm( mówić chcieli _ ich domostw pię~.o styl<>weg.~ 
~1~11„~1~1!1~1'/!!.111~11 !!.,!/!..!.*J.!~.~.!!!.!. odpowiada. najstnr~!;y z grom&· budy~eezku, le~rneJ Fe.r,ydencJl 

strajków i 4cmonstracji pierw­
szomajowych. 

Jej działalność zwrara mve.­
€-"~ polir ji. Zo•t•~je a.re•Atowana 

w 1934 !'. i osadoon& w wię7.i~­
niu łęezy<"kim. Po rar. piPrw<zy, 
ale nie o~tatni. Policjit nie 
spuszcza z niej oka. 

Wybuchłn. W{)jna. Tow. Ro­
sińska, wraz z wielu towarzysz11. 
mi emigruje do ZSRR., gdzie po 
zorganizowaniu Związku Patri<> 
tów Polskich staj<i się znów ak 
tywnym działaczem. Do Polski 
wra.ca w 1944 r. i natychmi11st 
n.nca sif w wir pracy p1nt~·j. 
r.ej. Zost3j0 instruktorem P. P. 
R. w Lublinie. Po W'l"ZWOleniu 
t.odzi przyjeżdża z • e7.ołl'twką. 
Wojsk& PolAldego do 07A>l'ko. 
wa, by pełni~ funhje pełnomoc 
nika rzą.dowego. 

W 19!5 r. pracuje już w P. Z. 
l'. B. w l)ZQrkowie jako lri'erow 
nik pnsonalny. Jest niezmordo 
wana. Poza rra~ą ?aworlmH! 
l~łni jencze szerEg funkc,ii >JlO 
lPcznych i par.t.<;jn~ rh. Nad. 
szarpnięty w wię~ieniach orga. 
nil':m nie wytrzymał tn.lticgo 
tempa pracy, ,.. tow. Rosiń~ka 
nie umiała inaczej pracować, 
nie umiahl pracowa~ mniej. 
Zmarła pozost~wi&jl!c uo ~o. 

Mo parnię!! nie;o;lomnej bt1jow. 
nillzki Socjalizmu. 

M aszt W~ftszy 
od wiety Eufłla A t • s • H M k , G k• dy Bywać to b~ali. Bywał i itrcyb1!kupa, w1elopoko;rowy pa 

'' 
I ~monow I ynow1e a syma or łieno ka~dvnał Hlond, -bywali i prała łacyk ~ad jez,~orem, otoeZ?ny fi I 6 . ale za.wsze do a.dministra.to olbrzymnJl pa.rk1em, a zam1esz Budujemy radiostację 

- Tw6rez<>ść pisarza Maką- ix>w-oGll.je powolą degra.dacJ. w.i. ze swoją. rodzinlł i przecho ~~ zachOd.zili, na pol&Wa.nia z kL~ny tylko przez kilk'll dni W Raszynie 
ma. Gorkiego jest ll'ie tylko ge- i roUł&d rodu, rozowije.jącego dzi do oboz11 robotniczegoo, nie nim jE\chall, za.bierali ze sobą w oią.gu rok: • • Scy-bkimi kroka.mi postępuje 
nialną. kronikę. a.rt~yezną re się z krzepkiego pni& st&rego lęke.jąc si~ w-ięzie.nJ& i katorgi. świnie thlstA!llM i drób, caaaa.mi · d · · h · Wł.eAci~iele Kam~e:dea. nie montaż ;ie nego .11 ne.Jwyz.szyc wolucyjnego ruchu proleta.ria.iu Eliuza. Jego syn, Piotr, jest Młody Eliasz to jedyny, jasny 321ozupa.ki i węg~rse ze stawu 1 na. świeeie maeztów anteny na-
rosyjskie.go, leez tam dOltkona już tylk<> pracowitym, zaledwie punkt w d11iejach rodziny, któ tyle ich widzieliśmy. dostrzegli że.dnych zmian za- dawczej, która obsługiwać 
łym odzwierciedlewi.em wszyst- okrzesanym, pozba.wi<>nym ener rej panowaniu położyła kres * • • szlych w Polsce od chwili wy- będzie nowopowstającą. Ra. 
kich werstw społecznych daw- gii i in1cjatywy przedsiębiorcą., Wielka Rewolucja Październiko N'ldrhodzi przewodnirzP,cy zwolenia. U'l'l'ltżali oni, że mają. diosta.cję Centralną P<>h<kiego 
nej Rosji ea-r.skiej oraz wszyst- oddającym się chwilach nudy i wa. Rewolucja 1917 roku zmia komitetu st-rajkowc~o. Prosi, tki ich mają charakter eb~ery Radi11. w Raszynie pod War 
kieh etapów rozwojowych tego rozpaczy rozpuście i popadają.- ta., ja,k burza A.rtamonowych, byśmy zajrzeH do mieFzkań i torialny ii że nie ma ża nej szawą.. Wyczerpujących in­
kmju w ostatnim półwieczu. W cym pod k001iee życia w zupe?- odda;ią-0 losy kraju w ręce lu- ~ami przekonali się 0 warun- potrzeby, by zmienia~ los lu- formacji udzi€lili przed. 
dziełach tego pisa.ru. odjywają ną. apatię. W miarę ~woju fa dzi pracy. karb życia strajkujących. dzi tu pracujących. Gdy wo- stawicielom prasy na konferen-
dzieje wielkiej krzywdy 11p0łecz bryki zmieniają. się również pa „Rodzin~ Artomonowych". i<'d Oto one. Mała izby fornal- koło wprowadzono nowe usta- cji w dniu 25 hm.: wi<:ed.vr. 
nej i pkorywa.j.~d eg~ buntułu_Z ~e tridarchaln~ .!tosunki mikiędZJ" Wpra no a na.jpiękniejszych dzieł Ma skie i małe kuchenki, których :"o~1~~;i~;'; ;it=lo g![ę tlvr.si!~~ Ptii.H. Lukrec, d,vr. tcrhn. P.H, 
go pun· tu w1 zeru.a za.a !!tl;J6 co awcam1 1 prac<>wn ami. Y drzwi mu-;zą być cią.gle otwar- inż. Rabęcki, ClrDZ kierownik 
na •zc~~rrńlna. uwa.o-ę powieść z-k '-ap1'ta11·~tvczny nędza wy ksyma Goirkiego, cechuje boga- torr.mi, ~taro~tami·, oficerami, ~ =.-- "' "' J~ " ~ • ' ' te, by zajrzało światło. Po !'cia budowy z ramienia ,,)Iostosta-o A.rtamonowych, rysują-0& hi- cieńczenie fizv. czne i pi-><ifo„two ctwo, wielorak<>ść i żywQść ty gdy wokół kla~a roboh1ieza da l'll" 

1 
.. nz·. GetJ~r. ,- nach i sufitach za.cieki wJdy . ~ stori"" powstania, rozkwitu i u- dziesiątkum wbotników, stwa- pów dawnej Rosji, odmalowa- wała dowody swej ogromnej z.v . " ,„ kim „A deszczowej, sprócblliałe belki i ś . . h · 1. · Nowa radio~t:i.rJ·a w,,·po~nżo-padku kalJltalistycznej rQldlliny rzaję. mur nienawiści i wrogoś- nyeh z wiel temperamen..,m wotno c1 om r. cie 1 '!lrzyna.i-

na zapadł~J· prowinc~i rosyj- ci pomiędzy dwiem& k1asami pisarskim i prawdą a.rtystycz- ramy okienne, a więc okien nle mnic-j n~ !l'Woirh m11j!}t1;ach za na będzie w nadnjnik o mor:v 
.,. można la.tern otivierać, a zim~ 200 ki"lowató za 1·up1· on v w skiej. !iopOłecznymi„ Nowy system pro ną. Każda posta6, to odręhn:v "" trzyma6 koło h'·•torii. w " · 

Założyeie-1 rodu Arta.mono- dukcyjny zaostrza różnice kla i swoisty świat. Powieść jest zatyka. się szpary Sl!Wa.taml. * • • czechosłowaeki€j wytwórni 
wych Eliasz jest z poehodzewia sowe. robotnicy zamieniają. 9ię rozległą. eporeą. J:yurzliwej epo- Ot<> tu. w takich izdebkach . . ,,Tesla". Duża moc radio~taeji 
f'hłn.-.~m który przesiedlił się w groźną. siłę w której poezy- ki 0 ostro zaTyMwanym tle mieszkaję. L€o11 i Maria Ka- Zw1ąz€k Zawodo:vY :i:tobotnl~ w połączeniu z wysokością. ma 
- -r ' • · d · ' , · d &< kl -• · t · k ·· · · k d 3- l t Nie am1·,,.ta- ków Rolnvrh dołozv mew-atnh sztu, w,vnoszą.cę. 311;1 metrów, a po zniesieniu poddanstwa w ro- na się bu z1ć ~ma omo, „ a- c-p<11ecznym. o naplf eJ a CJ\ 1 m:<'l'lll o ·> a . :O , • •• · • • 
ku 1861 do miru1teczka, gdzie sowa. dram&tycznoli~, skutkiem cZle- ją. żadnych remontów. Cz.y pro WHI wszelkfeh starań. by spi:a- więc prz-cwyż~.z11j1cą o 3!1 m"-• 
założvł mał fabrV'kę tebtyl- Antagonizm społell'..zn:v za- go ceyta się ją. z nieslabną.cym sili? Czy domagali. się? ow- wa rob<>~111~ów ~olnyrh m~Jąt trów wieżę . Eifla, 7,apP~ni do. 

·n · · ą. t · "t b ki t ·ę jeszc<:e ba.rdz.iej w z'lblteresow:rniem $Zem Ale z~wsze zb:vwano ich ku Kalill!of!DH'~. mtała właścn'<"v •konP.łv odh1ór na teren·-e c:i.łeJ 
ną.. h zieJ~ 

1 
;J te~ ry od o~az ~s r~m ~kC:leniu A.rtam~no · obtebiicami Pr.zt>de ~rnit dohie- epilog, ale ~amo zadowolenie Polski· i pozit .ieJ grnnicami. 

trzecd t P? ~en k-Jó. rd~m.y ,;:.:eh.1 reprezentow. anvm pr!ll6;, *) lfab'Vln Gorki .Art~mo_ "ai„ca kre~~u żvcia kobieta któ ~łusznnh żailań fornali niP rno Zgo.dnie z decyzją- m.ii,>dzvnaro prze 8 BWlltJ'ł w 8 r cie ZleJe .. J~ • I . ' .., .. „ . ' . b 6 . d k K . d . k f .. r . burżuazji rosyjski-ej. Stary Ar- 8ł&beS?o i tchórzli;wego Jakuba, now i synowie". Spó!dz. W;vd. ra tu wśród tyrh zabudowań ze .Y Je yną. on~<' wenr.w oweJ on eren<'~1. MH '':'1'<".J w 
t tk · d k'-cz• '"ronP. oraz Ksiażks" Warsze.W& 1949. Tłu w nrzecią""t 35 lr-t pnc:1j<>c od I ~tm.Jkn w Kam1<'1'rn. „ Hadze, now-a. TaniostnrJa nrnro tamonOW 0 pOCZl} UJ'}CV prze WyzV~ ln~ .• u LUJ. • • 1• • I " "' " • ~ b d • f r 1 ""() '\ aiębiorca, w którym tk~i wiele ,,wirodknu Elia~z11, kt6T:v z7· m~r.v;ł ~trnm")\ Wojtkiewirz. świtu do nocy na. tych pola~h. Andruj Wola.s wa ę zrn na n 1 

·"'' •' m. 
tężyzny i drapidn-0~ci chłop. ~ Z chwilą uruc.hOmienia. Radl~ 
ski~j, człowiek odnoszą.cy się Wirost bezrobocia, „chłodu i (' N 'i my tet Iz~ nad tragedię nies,.;cz~- stacji Oen~lneJ, któr::\ dz1ęk1 
do robotników - również ehło zarnv arcyz .. t R th I t' k l!IO'bolwiązamom kongresowym glodu", duszenie się w pętli poli· . sneJ s10s ry. u , < o.r~ po. O· dZ h . bOt . pów - jeszcze na wpół patriar k . . " . JJ ;:hawszy dz1elneao admm1o:;trato- pr_owa ąeyic. montaz . ro . 111-ehalnie. EliMz A.rtamonow tyczno - e. onom1cznej, zacrsmę- "' kow, techników i in::yu1er6w 
wkraeza. do ')j'.liast:i. niczym zdo t!".j przez tzw. pomoc amerykaii · (Film angielski, produkc)l J. Arthur Raul< Ealing- Studio.>. ra Dean~. 7..akochanet;?"O dla od .. ,Mostostalu" nal!tl!pi 22 l'pca. 
bywca i narue:IJ&- od dawna. usta ską, coraz ey11iezniejszy wyzyo:;~ Scenarius:i; i reżyseria - Michael Powt>ll - Ernerie Press· miany w siostrze Clodagh - oo br. Polska. znajdzie s!.e w nierr.; 
Jony ·i spokojay ład gbuche~ za i nędza mas nracuiacych. 7.amii» burgev. W rolach gł0wnycll: Deborah Kerr. David Farrar. dramatyczi.ej potyczce z rywal. szym szeregu „wł:!dców ete111". 
kątka. UW8.Ż'll.ny przez miejsco raiący przemysł i konający h:rn r:lora Robson, Kathllen Byro„ i Jenny Laird): (ą - t;ini11 w !!Órskiej przepa- w chwili obernej w~z;stkie 
'!'!'e kupiectwo za. natrętnego del - oto wcale „bogaty" obraz tym scenarzysta i reżyser um-1dzialalności charytatywnej. Na- ści. r pMtaraJmy się zrozumieć prawie częśeoi nadajnilrn 5ą na 
przybys21&, narzue& otoozeniu rzeczywistości iyciowei krajów knął aż w góry H:industanu (8000 turalnie. czcigodne siostry: .Clo· decyz_ie ~io~fry Cloda~h. która miejscu mont.aiu. Jedvnie elP­
!woją. wolę i wrasta. jak moc- marshal1ow:5kie". Nic dziwnego, stóp nad poziom morza). I żeby: dagh, Filipa, Jltuth i Hloncy po lak bele~nych doświadcz"· men ty prostownilrn główne~'>, 
ne drzewo w nową. gl&b~': Od że rządy tych krajow szukają chociaż pod pretekstem pokaz2. I zabiera_ią się energicznie do pra. niach - likwldu ie - ku uci~~'!:e zamówione w Anglii, 51J. opói­
tej chwili ?'07J!lOCzyna !!lę w s'rodków. •'-y t·w. szarego ob'-'· k „ d . . . t k 1 ... niewdzięezReJ·" miei·scowe1· lud- nione w dostawi-e, wohec ewgo . t d iał a11 ~ , nia choćby „skraw a praw z1we cy, orgamzUJl! nawe sz o ę i z kł d T h · p l k. dziejach mlB.!l a nowy roz z ' wfttela od ez1rPJe1· rze~zywislości • · h" d ności tudr.iei znud?onvch 11.•i. a a Y ee mczne · 0 ~ ' 1ei:o 
kr · J..ft~·tarst czne 0 

" go l'fol>lemu Indii! Gdzie tam: szpital, ale. moJ Boże, ta m us. - R er t ·1 d k · o es rozwOJU ""'"' i Y. . • 1"ak'os' oder••a„. sr~ra1·ą się to ro. . k Ł G, I t dzów kinowvch - olacówkę za .. R ia nrz~s ąm ·" o w; ?nnr.1a owoczesnym po.Jęciu w c ln sprawa Indii te także przeciez a ysa ora, pe na egzo y:7.· eh ka Podobn· te Jn go w 11 
• • ' b1"c' m. 1·nnw111i •rzy pomocy kina. • f b konna na e-erze Mop 1 w r JU. ie z w„ ~ okres pełen burz 1 niepokOJ6W. , " „tabu" d!a kinematografii ani;lo. nych urokow, i ta atmos era · · ' · nymi środkami w:-1'nnane zo~tit 

Dwa następne pokolenia, tj. stawiaiac "rnducentom filmo· saskil'i. Michaell ~owell i Emerie haremu „na:5iąknięta" westchnie- Oczywiści~, n11leżałoby może ły pT7.ez 8PB mz~d7,eni1t z1•ila-
synowie Eli~z& - Piot! i \.· wym iako kl'nkr~tne zadanie za- Pressburger wi•"a nas na ~zczyt niami miłosnyn'li zamkniętych tu ies7:cze nani~~ć kilka slow o dlJ- j'!c~ r.rąd ~wv>okie~o i n~•kie•:n 
laksy oraz jego wnukowie pr.ze bawianiP wid7.a abstrak~vjnymi. 1falekieg-o Mopu tylko w tym ce ongi żon maharadży, fantastyc!· hre1 grze Deher~h KPrr (o:;iostra napięcia .. Nowit rarko•fac.ia mo~ 
ksztalca:ią. małą. fabrykę w wiel fanla5tvcznymi dyrdymałkami:- lu. aby tam urza~zic - że tak po· na przyroda i fantastyczne malo. Clodagh) tzy Davida Farrara tow:ana. .l~~t w · bud:rn kn ohecn;1 
kie przedsiębiorstw<>, ud~skona- ia1< n~iwl!'e"'i zw:iriowanych ilu- wiem - maleńki ub11t erotyczny widia pałacowe, no i ten przystoj fOean). Lecz te mało istotne je- radiostacJt Warszawa I, gdzie 
lone pod względem techrucznyr_n zji, i;ik nai1"1niei 7wyklego. •rn· sióstr zakonnych. Oczywiście, ny Anglik, Dean, adrninistrat0r śli zważyć. że irra ta nie warta p:zPJ?rowadzouo grnntowne prze 
i zatrudniaj~e l!e~ki .robotni- tentvcznef!• życia. wszystkiemu jest winien pewien radży... jest świeczki: .,Czarny 1\JarcVl." rnh~i bu~~wlPn.e 
k6w. Gorki maluJe niezwykle F"I · 1 k" t C r y nar fotof!en1·czny r~dz· • z Mopu. On Eh, nie dziwlll'ly się biednym, wiednie ~zyoko w oc ach wi..l a Mimo. iz 7. h.J1fowa m?~zhi 0 
plastycznie, jak moloch kapita 1 m angie 5 1 P · " za n ~ 0 

• · I.-;~· ·• ~ · "' z. ".1. n;"'J?Ot'·~n nP_i rlot:vrhcza• w'l"•o 
lizniu zwoln11. chwyt~ w swoje cyz"- to właśnie jeden z typo- to bowiem miał ten perfidny PO- samotnym kobietom. że nawet . ·io~e~o. przvz . .yczc.iont>rro. i? -k"6rt ?wrn.~nne ·~ znannP t~11 a 
tryby z.arówno Artamonowych, wych przykładów rejterady od rriv~l. hy ofiarnwać klasztoro,vi przy pomocy modlitwy nie mog;i !•lm0w o ~ra"·rh1w~·ch ludz1a ·•· nnfoi mGntp·;~wń. rralizatorz:v 
'ak i W'l"zvskiwanych przez nich aktualnej, marshallowskiej rze· żeńskiemu w Kalkucie „oddział," c;ku!ecznie opędzić ~ię tak SU!ZI'>· 1 o prawrl11wym ży~:,, hp'l~·rv ·~ w nQłpi T'·,~konnnl 
~ob<>tników. Pasożytniczy żywot czywisto;;ci ivciowej. \V filmie haremowy swego pałacu na cele slywnvm .. zlvm czarom". Uroń- -~inoman o .ie.i terminowvru ukończeniu. 



. Sposób p ł ' t • ktyk 
aa wróżbiarzy N? ma~g~!;irt~or!~~!z~f ~'!atu ralnychą 

Vf nWMne 13-tym ~e. U· 
•~oweio Mba&aterstwa Adbiini· 
atra<:j! l'ub.tltt1-.I '*cało lllę za. 
nądweni& - zakamj'loe podleg· 
ł'f'lll wledxom wydawania pozwo­
leń u. uprawianJ.e wr6tbiarstw1. 
Ministerstwo trafnie określiło dzlia­
łalność natii:ych :zawodowych „jo· 
g~" I „wróibltów" jako oszullł­
wo, nn nprawlatie którego me ma 
Miejsca w nUEJ'Dl pa6stw1e Indo­
wym. 

Ws rlkle „Miry" - wnyscy 
„Wróże" i „Jasnowfd2e" będą się 

mus:~li J11ć produktywlli.ejsz&j pra­
cy. Nie wolno wydęgać pienię­
dzy ? Judzi I s:roerxyć ciemnotę I 
sabobonl 

Dolt.qd 
Jcil'li chodzi o kinomanów, 

to nie -potrzeha pyta~: wiemy, 
dobrze, że pójdą (a.1.a nimi „pój 
dą. in n i") do ,,Muzy" i „Przed 
vnośnia" na film p. t. „Za. wa.. 
mi pójdą 1nni". Ponieważ re­
per' 1mr dzi~iej~zych. pora.nk6w 
filmcnn·ch oio ogramcza e1ę do 
tt-go 1~\~lrnP~O obrazu - re.szta. 

Czeskie obuwie 
nad,eszło ! 

Powszechne Domy Towarowe o­
mymaly w ostatndcb dniach wlęk 
szy transoprt długo oczekiwane­
go obuwia czeskiego. Obuwie let­
nie damskie I męskie jest spr7.4· 
dawane jut od wczoraj w obyd­
wóch domach t.owarowych przy 
Piotrkowslt~el 62 I 98. Oprócz let­
nich pantofli nacles-i:~o również 
obuwie jesienne. 

Prz!lwiewne, ładne sandlald na 
w·alne dni lata nabyć można w 
PDT od 3.000 rlotych. 

Ponadto Pown.echne !>omT To­
warowe spod:lllewają się wkrótce 
tnrnsportu aulden~l<. d1Ulla1tlch. 1 
kostiumów kąplelo\\rych. (w) 

--<>­
Odznaczenia 

db powstańców ~ląskich 
Siła konfer-encyjna Prezyd"..im 

Zarządu Miejskiego · była wcwraj 
w godzinach popołudniowych łwla 
dkiern niecodz.iennej uroczystości 

Niewą.tpliwie ogromny krok przygotowanie ta.kie jeet dosta 
naprzód w porównaniu z ro- teczne dla przyszłego tyci& w 
kiem ubiegłym zrobiło s:r.kolni. społeczeństwie budującym pod. 

Odpowiada:fł pewnie i płynnie 
mówit o .u.daninch planu 3-let.. 
niego, ple.nu 6-cioletniego, o 
powierzchni i .stanie zaludnie­
nia. Zwią:r.ku Rlld7.i<ickiego, o 
formach ustrojów fr«ecznych, 
politycznych i gospodllTczych, o 
wysiłko.eh nasir.ego Rządu, zmir 
n:ająrego do podnie~1enia kuL 
turv i oświatv. Ale konkret_ 
n.y~h pr:r.ykład<' \ wziętych pro­
sto z tycia. nie potra.!ię. 'Wt!ka.. 
zal! bez pomocy na.'lceyciela.. 

etwo łódzkie. Wyniltlem tego i.; ta wy wcje.lizmu ł 
i dowodem są. tt>g„roczne egza- Nad tym należałoby się za.­
miny matura.lne, które dobieg-a- stanowić, podsumowują.c wynL 
ją. JUZ końca. we wszystkich k1 tegorocznych matur. 
ł6dzki.ch gimnazjach ogólno- 'Byliśmy w czasie eg?.aminów 
kntalcących. Uczniowie opano- mnturnln.vch w kilku łódzkich 
wali naogól dobn,e materiał te- gimnazja.eh. Powolywa6 się jC'd 
oretyczny, sldada.jący się na I ntik bi:dziemy na najbardziej 
program nauc1.11„nia - są, jak chal'll.kteryfttyezuy przykład -
to się mówi doskonale „obku- XVI Pal13twowego Gimnazjum 
cl". Czy to jedna\: wystaTczy, j,eflskiego, którego nczenice re 
cey sto.nowi to trwałlł podsta.- krutują. się przewainie ze 'ro­
Wł} do dalseych studiów, i czy dowiska inteligencji pracu.i1te.ej. 

Mów!f.c o systemie ()!12'.<'7.ędzn 
ni&, "którym żyje e11.la rohotni­
r.:r.a l..ódt - uż;rwają. stale o­
kreSlenin. nkc]a. ,.O" hl"k, jn"khy 
nie zdawaly 11ohie •prnwy 1 

różnicy tych zng:i.dniPń i wy_ 
pływaj11ryrh z nich zadań. l CZI) 

sił} z podręczników. a niP rr.er­
pią. wiedzy i nie wydę'!a.i~ 
wnio~kórr 7: tyda, z tego, Cf) ~i~ 
<lokoła nich dzieje, nie rzytii­
ją. pi~m. a jeteli je ezytajl). nie 
zwrar11j& uwagi na rzl'czy i fak 
tv r.asadnicze. 

Konkurs ork1e~tr 1 chórów rob ijf niczych 
ku czci Kongresu Zw. Zaw~ 

Dla ucrcu-n.la II Kongrew Zwi11z1 ne będzie li akademii! Jw czci Kon 
ków Zatwodowych, ZW1i'ł,.elt Za- gresu Zwl11'llków Zawodowych. 
wodowy pracowników Instytucji 
społecznych w Polsce, oulocil wiei 
ki konkurs chórów 1 or!destr. W 
konkursie udział biorą chóry mi e 
szane, żeńskie I ork.i<>stry. Kon­
kurs odbywać się b~7.:e d7:iś I 
jutro. Pracownicy Ub~zpieczalni 

łódzkiej wysłali na konk~s sw;)1 

chór mieszany, liczący ok. 100 o­
sób, a także dramatyC'Uly zespól 
świetlicO'W'y. 

Zakońcren.ie konkursu Jl'O'W'l11za-

AKADEMIA ZWIĄZKU PRAC. 
INSTYTUCJI SPOł.ECZNTCH 

2-go czerwca Pracownicy 
l.ibezpiecw\ni Spo!.ecznej w ł.od7i!, 

urządzo'ą dla całego okręgu Uhfl 
p:eczalni, nroczysti\ Akade-mlę ku 
czci Kongre!lll. 

Akademia odbędzie i;ię w „Me­
lodramle" i ekładać t.lę będzie :i: 

okol!cznośoiowej pre"kkcji, a tak­
że wystąpbw łwietlicovrych. 

dziś pójdziemy? 

·To 1111.mo zjawisko widzim~· 
rrz:v egzaminie z hi11logii i fi_ 
'-Yki, przedmintów, któro 'JlTZP­
rież dn~tarczają. nin:Jiczonej ih 
ś<'i przykładów, ula.twiająryr'h 
din]Pktvczne pojmowanie ota­
<"z11ją.rl''j nl\11 rzPev.ywi•to6ri. ZnR 
j'ł t~orię Lyunki, ale o o~ią". 
~nięrilłch Miczurina, twórry tPJ 
teorii - ni<'mPle mogą 1><nvi"­
<l7if'ć. Nie "''idzą tu r6wnit>Ż za 
sndniczej różniry, ~ają­
cej z fal\:tn, że. praktycznie w 
badaniach i do~wia.dcz('.niach 
Miczurina bierze udział ca.ly na 
ród radziecki, te naprawdę 
własno•cię ealego 11polecz<'ń­
~Uwa 11taj4 11ię wyniki bndnń 
w gahinf'tnrh naukowych. Ucz„ 
11ic11., która. Resztą. doskonn 1<' 
odpowia<la na pytania z :r.nlur­
rn biologii, nie umie wyciągną.6 
wnio~k.ów z fl.ktu, który nie-

wielbici<'li iluzjonu pohi<'l:(niC' 
się „rluks:r.talcać'' n „Guwer. 
nantki" (kino „Tatry" ), dosię 
drie „optycznie" zgrahncgo 
„Konika. · garbuska'' (kino 
,.Wolność"), będzie rniadkiem 
burz] iw ej „Zawiei" (kino 
„WłrJkninrz" i kino ,,Wisla.") 
lub pój<lzio Fię .rozkoszo"·ać 
,.Klęską Szpiega•• (kino „Za. 
ehęto.'') czy „wstrząsać'' dra.. 
matem „Oza.rnego Narcyza" 
(kino „Bałtyk'' i „Polonia'' ) . 
Warto tei obejTzeć przy Ok\\zji 
historię zdrlłjcy z Labour Par­
ty - „Renegata." {kino „Ro­
ma"). 

Przypominamy, te w. w. po­
ranki filmowe rozpoczynają si~ 
o godz. 9 i 11-ej. O tym, te 
wszystkie miejsca za „jedne'' 
25 złotych - nie mamy potrze 
hy przypominać. Jest to prze. 
eież ogólnie wiadome. . 

Jeżeli ktoś z kinomanów miał 
by obaw!}, iż prr:ez poranek fil 
111-0wy „traei'' ja~ innlł hn­
prezł} rozrywkow\, niech lłif 
martwi. Próżne obaw;y: oto np. 
już od gotU. 10-ej rano zarów -
uo w Parku Leonarda. jaK. i w 
:Pa.rku „Bałtyk'' (przy ul. 
R:r.gowskiej) rżną.6 u{'dą. „od 
ucha" i „dla.. ucha" zebranych 
gości orkiestry, a zespoły ś1'·fo 
tlicowe umilać będą. czas tań­
cem i wy~tępami wokalnymi. 
Zabawa, jnk to się m6"-i, na 
całego. Bufet - na micj~cu, 
obfity - tudzież tani. 

każdego coś miłego", przeto: dawno mia.ł miejsce w nn~"-J'm 
1) melomani usłyszt pię!uiy mieśrie: z tJumnej wędrówki 

koncert muzyki ludowej na po ważek, zmi•nilljących ftwoje 
r1mku i ),wieczorów~" ~ilhar- fttl.łe miejsca. pobytu w pa.rkaeh 
monii Miejskiej (godz. 12.15 - łódzkich. UeU11lce, odpowiada-
j 19.115); . k f' ki j h 
2) kibice sportowi będ4 mad Ję.ee z ze. resu my r.na ł u-

k!lmi Biegów Narodowych dowt atomu, ale nie widzą. 
na stadionie l..XB (godz. 11) zwią.zku pomiędzy nim a. pra. 
oraz meczu piłki no!nej międey wami dialektyk.i. 
„Widzewem" a PTC .z Pabianic Jest rzec„ JMnt,. le opano-
(godz. 18); wanie dużego mat<Jrialu teore-

3) miłośnicy wycieczek, łfł- tycznego weli.odzącego w. zakren 
czącvch piękne „ poiytecinym całego gimnazjum jeet mebtwe 
_ Pojlidt 1111.mochod•mi Tow., i te pokonanie puaz nru:zą. ~~o 
Krlljoznawczego do telazowej dz~eł trudno&ei w tej dsiedz1me 
Woli, miejsca. 11.Todrln ChO!)in& ttanowi nie""tpliwle • dut~ za­
( zbi6rk& 0 godz. 8 rano na. Pia sług~ sar6wu nauczycieli, Jak i 
en Leonl\rda). uczniów. Sucli.a. jednalt podbu-

0 innych imprezach nie ws-po do~ teoretyczna. oddal& mł?­
minamy, liezą.e aię Jl tym, te dz1eż ?d za~dmefl rze.czyw1. 
spora. cz~6 publiezn'bści łódr._ ~tyr.h l rea~llych, .potw1e~·dza-
kiej załatwi" mobie niedzielę Jącye.h do,w1aaczalme teorię. 
,,na ;Jasną. rękę", vyjeżdże.jąc .Tes~e,my pewni! że. z faktów 
tłumnie - o ile dopisze „ogoda powyzszy~h wyc1tgn1ęte będą. 
- do tak licznych, a odznacza odpowiednie. wnieek~ i że do';<'­
jacych 111, pi~ym. połoteniem dem tego stanł !!Il~ eg7ammy 
i ·świeżym powietrzem miejsco- inatnralne w roku przyszłym. 
woact podłó~zldch. M. Za.leyska.. 

Str. 't 

Miasto i jego bola.czki 
Nasi Czytelnicy zwracają uwagę .. 

ZANIEDBANE STAWY 

- Mieszkańcom dzielnicy północnej - pisze tow. Bobrowski 
pracownik Sp. Wyd. „Książka i Wiedza" - miło jest po pracy 
odpoczywać w parku Helenów, ale bynajmniej nie w pobliżu 

dwóch stawów, które się tam z1111jdują. Woda w &lawach je~t cucb­
mica, gd:•ż nie były one oczy11zrzane od dziesiątków Int. Prosimy 
odpowiednie czynniki o zaint<"resowanie się tą S'J.lrawą, by6my mogli 
przebywać w parku i korzy~t"ć na prawdę ze r.drowego powietrza„." 

Ostatnio odszlomommy był staw te Rudzie Pabianickiej. Może 
by r.ak Zarząd Miejslti &kolei zahł ~ię stawami w Helenowie? 

KU UW ADZE WYDZIAŁU KOMU~HKACn 

Mies1.kaiicy ulicy Klonowej pisŻę: - Dwa lu tit temu ułoiono 
u nas chodnik, zasadzono kilkan a1irie drzewek, a bagna na naszej 
ulicy zamieniono na jezdnię z kostki granitowej. Radość jednak· 
nasza z tt•go powodu jest połowiczna, ponieważ chodnik ułożono 
tylko po jednej stronie ulicy, 11 po dn1giej, grlzie również znajdttje 
się szereg Jomów i placów, rhodni.k.a nie ułożono. 

Pose.sje tutaj znahzly sir na WJŻszym poziomie, niż jezdnia, 
w wyniku czego wjazd r:a potlwórza jest utrudniony, a opady desz­
czowe i ścieki z nieskanalizowanych podwórrk niszczą krawędzie 

jezdni, zatruwają powietrze i sprzyjaj' rojom owndów ... ". 
Wydział Komunikarji winien pr:yjść z pomocą mies:rlcańcom 

11/i,·y Klonowej, co przyc=rni aię jcdnocz~śriie do zachowania w o<l­
p01declnim stanie robót jui wykona11rch n!I !"j ulicy. 

Liłcwidujemy bolączk.i 
UW AGA KOMITETY DOMOWE PRZY UL. STOCKIEJ 11 

Prosimy o J~oszenie @iii do naszej Redakcji w opisanej przez 
Was •prawie, związanej z kłopotami z v.:i-rlziałem kwaterunkowym. 

Jeżeli w godzinach od 9·ej do 16·ej nikt z Was nie może zgło­
sić się do Redakcji, uprzejmie prosimy o porozumienie się z nami 
telefonicznie. Tel. 2;;4.21 wewn. 8, oraz 223-29. 

Rejestracja analfabetów 
dobiega końca 

Jeszcze tylko dwa dni pozosta-1 nla. 
ly do zakończenia sp:su analfube·, Przypominamy, że lcrm'.n len jest 
tó'" i półanalfabetów. We wtort>k ostateczny a opieszali adm:nistra-
31 maja ubiega ostatni termin skla torzy domów, wzg!ędaie osot)' 
dania wypełnionych formularzy -1 prowadząca meldunki - za 11.'ie­
z dokładnymi Ustami ludzi którzy wykonan'e swych obovr.ązków. -
nie znają sztuki crytanla I plsa- zcstan11 odpowiednio uk.aranJ. 

WyroK na fabryka~"ltów-złodz!ea 
WczorAj za.padł w Sądzie IX>­

rafoym \vyrok w głośnym f>!?ce­
sie ex fabrykantów z Pabianic -
Leonarda t Józefa Renszów. 

S11d uznał ol>u oskarżony~h win 
nymi, że działając wspólnie, Leo­
nard Rensz - na stanowisku kie 
rowni'k.a zjednoczonych Oddziałów 
26 I 1.1 PZPB w Pabianicach, a 
ojoi~ jego, Jtnef - na 1tano­
wi5ku magazyniera t)"Chże Oddzia 
lów, ii.le zgłosi.li do remanentu 1500 
kg. przędzy E zamiarem r>rzywiasz 
czenia jej. Poza tym osb.rleni u­
kryli w celu przywłaszczen.1~ 520 
kg. pxzęd'l:y bawemranej oraz 5 
krosi.4m, 14 maszyn per.kalowyich, 
2 maszyny do szycia, 2 motory i 
20 czółenek do krosien. 

Wyrokiem. Sądu skazani zosta· 
li: Leonard Rensz - na 10 lat wię­
zienia 180.000 zł. grzywny z po­
zbawieniem praw na· lat 5. Józef 
Rensz - na 8 lat więzienia, 160000 

zł. griywny I pozbawienie pra'Y na 
4 lat;i,. 

KOMUNIKAT 
Zarządu Miejskiego w ł.odn 

Oddziału Pra110wego - z dnla 25 
maja 194\1 r. 

OSTRZEŻP.NIE 
W zwlązsku z często powtarza­

J 11cymi sitt wypadkami ullcz:nymi 
l'Owodowanymi przez pojazdy wy­
}eżdżaj11ce z bram posesyj - Sta­
rostwo Groc!U.1e Sródmiejsko -
ł.6d;;kie - Oddziel Ruchu Drouo­
wego •- wzywa wszyi;tkJch kię· 

rowców, woźniców, rowerzystów, 
itp. do stosowmia jak najdaJej id<l 
cych środków ostrożności. 

. Wyjechać pojazdem z bra.my na 
ulicę, wolno po upewnieniu s11: 
za pośrednictwem drugiej osoby 
co do swobodnego wyjazdu, przy 
równoczesnym podawaniu odpo­
wiednich sygnałów. 40 łodzian we'teranów - po­

wstania śląskiego 1921 roku zdsta­
ło odznaczonvch Slą•kimi Krzyża­
mi Powstaó~i, nada,nymi przez 
Ministra Ohr;ny Narodowej M11.r· 
szalka Pol~ki - .Zymierskiego. 

Komu bv ewentualnie nie od 
powiadał ·„kierunek" na. „Leo­
narda." ezy „Bałtyk" - m'i w 
.,zapasie i -pers-pe1dywioi" znba. 
wę w Parku Juliltnow~kim oraz 
w Helenowie (ohie jednak do­
piero po południu - od godz. 
15_ej). 

Ślladen1 na§zqch artg1'.ulów 

Czy narada produkcyjna WM~P.B. wyda owoce? 

W WY'Jladku, gdy na miejscu nie 
'ma drugiej osoby, wyjechać z bra 
my na ulicę wolno po uprzednim 
upewnien,iu się, że wyjaul może 

Poniew11.ł. za..<iadą. rozr)"l'!'<'k 

W tych dniach ..,, Miejskim I jak to zdarzyło . się na Stokach, 
Przedsi„biorstwie Budowlanym od· przewidziano do remontu 50 ple­
była si~ narada produkcyjna, zwo c<'lw, f-Odc.7:as gdy nap:a ... . 1·: trze:'a 

MRN - Andrz~j11'ka. niedzielnych jest hnsłc>: „dla Jana pr7:ez Organiz.ację Podstawo- Ich była tylko li. 

Uroczystego aklu dekoracji krzy 
tam! doknnal z rPmienia Mln. ~ 
brony Na:rodowej Kom.-nc!ant mias 
ta mjr. Makowski r>rzy udziale wl· 
cenr.-zy<l<lnta Sohola i prez~ 

------------------------:! Wl\ PZPR przy MPB - przy wspól· „- My, robotnicy, MPB - mó-
udziale członków Partii z dyrekcji wił taw. Kras•k.iewicz - zdajemy 

SZKOł.A PRACY SPOŁECZNEJ TU:RJL :r prawami pdstwowycb 
MPB, warS?tatów mechanicznych, sobie · •prawę, że nle budujemy dla 

szkól z11wodowych tfpn llcenlnego prryfmuje zapisy na pierw- stolarn~. zakładu dekarsko - bla- nlkogo innego, j.ik ~y!ko ~;a lc.la-
11y 1emeslr r. nk. 1g49 - 50. charsklego, oraz wiceprezydenta sy robotniczej na57lego miasta. Do­

ł.odzl tow. Bugajsltłego, tow. Hkiel- łożymy więc wszelkich starań, by 
Zajęcia w szkole odbywają się od godz. 17. ski'ego - przewodma11oego Komi· robotę wykonać dobru I w po1ę". 
Kun pnygotowuj11cy do egzaminu wstępnego rozpoczyna tetu Funduszu Gospodarki M!.esll-

slę w pon~lałek 30 maja. lkanllowiej, tow. Dudzińsk.!ego -
w:lcepr:zewodnlcz11cego FGM I dy-

Infcmnacje ł nplsy od godz. 15 - 17 w Sekretariacie rektora Zo.nądu MiejskJ~o tow. 
Szkoły przy ul. Skorupk.I 6-8, tel. 153-30. 951 Ginaberta. 

Dyskusja, w której udział wzlę­

L.---~-------------------------•l u przede wszystkim majstrowie i 

Przetarg na urządzenia pralni mechanicznej 
Wyd2liał Powiatowy w Skiernlewlcach ogłasza przetarg nieogra­

l:uczony na dostawę I zainstalowanie urządzeń pralni mechanicznej 
w S7JPi.taJu Powiatowym w Sldemiewicach: maszyna pralnicza o la­
tiownoścl ok. 50 kg, suchej bielizny, wirówka do odwadniania bie­
BLZ'ny o ładowności ok. 25 kg„ suszarnia kuli.sowa z 8 kulis 1 wózek 
do przewotenia bielizny. 

Oferty zalakowane należy 11.kladać do dn. 10 czerwca rb. do go­
d7:1ny 12-tej w Szpitalu Po-wiatowym w Skiemiewbch. Bliższe In­
formacje udzl~la Szpital Pow. Wydział Powiatowy za.strzega eoble 
prawo wyboru oferenta bez względu na cenę. Urząd?e.:iia pralnl me­
chan:cznej wyk?nane będą w okresie letnim 19~9 roku. 

robotnicy Przedsiębiorstwa - ze 
wszystkich jego oddz!ałów poto· 
czyła się pod znakiem krytyk.I i 
samokrytyki. Wysuwano konkret· 
ne przyczyny dotychczasowych 
niedoci11gnięć, Towarzysze Andrzej 
cnk, Wawrzyin!iak, Łaźny I Inni 
stwiherdzil1, że upływa zbyt długi 
okres czasu od chwili 7A:mówleola 
materiałów budowlanych do chwali 
ich otrzymania. Towarzysze z ma­
gazynów zobowiqzall mę materia· 
ly te dostarczać szybc>ej. Zwróco­

;:.::::::-:::::::::::::::::::::::::::::..1 no również uwagę na brak ścisłej 
PAI'iSTWOWE ZJEDNOCZONE ZAKŁADY współpracy między po1zcugól· 

PRZEMYSŁU JEDWABNICZO - GAl.ANTP.RYJN!!GO nyml agendami Zarz11du Mi~jskle-
w Pabianicach ul. Moniuszki 14 go, zalnteres~wanymi spraw4 szyb­

kiego wykonania remontów. Za-
posrulmjll natychmiast rr.l\d Nieruchomości np. me wy-

1 OS MARTWĄ TYLNĄ daje robC1\n;l.;:rym doklac!nvch 71~-
(na której zawieszone llłl resory) do samochodu clężaroW"!:i" ceń na roboty. Zlrcen'a nie ob•j· 
marki Studebacker. t"u i ą calok~~taltu nie:~hP,dnych re· 

._ ___ z_rr~n:.'.a.'.te•l•e„f._n.r._1•1-4w_f!fW_n •.• s •. _P„a•b•ian_lc_e„. ____ „9_3„1-~·- montów, 11 w lnnvch wypadkach, 

Tow. Wa)dner zwrócił uwagę 

na artykuły krytyczne, lltóre t1ka­
zaly 11, w „Głosie Jtobotnlc1ym" 
na temilt nlewlaśctwe) pmcy Ml'B. 
„Dobrze się stało po•lk <l'ślll 
tow. Wa)dner, - łe artylmly 1:11· 

mieszczono w nasiej praslie. Pomo­
gło to nam ł pomaga wycląg11ć 

wnlosld, dotycz,ce nallzeJ pracy, 
pobuddlo nas:iłl aktywność I lnl­
cj11 tywę". 

Wszyscy uczestnicy narady -
rnbotnicy ' persom.el teclrn iczny 
podJt:li . zobowiązania wykorzysta­
nia w jak najsi:ybszym terminie 
wszystkich aum, prz~nacz.onych 

przM Radę Państwa na N!monty 
kapitalne mieszkań robotniczych. 
Postanowiono podobne narady od· 
bywać czi:sto, w regularnych odstę 
pach czasu, aby omawiać dotych­
czasowe wynlki 1 wyi1uwać wnios­
ltl na pn:yll'l.ło4t. 

Wierzymy, te dobra wola I am­
bicjft, któr11 wykazali na naradzie 
partyjniacy z MPll zrohi S'WOj<' 
te na••~pl wr<'~7~ie pr1ełom w 
ddałatnoścl Ir.I Instytucji, u róW"(l· 
Zarząd Miejw, jak i Zarz4d N.ie-

ruchomości przyjdzie MPB z po­
mocą, zespalajqc całokształt prac 
przy kapitalnych remontach 
począwszy od momentu wydania 
dokładnego r.lecen.ia na roboty po 
przez dostarczenie materiału bu­
dowlanego do chwili wykonywania 
prac właściwych. Dzięki temu, jak 
również dzięki zwiększeniu włas­
nych wysiików, MPB będzie mo· 
glo Iść jadyn11 słusm11 drogą -
wykonywania podjętych z<*owtą­
za6. 

Co się nas tyczy, będziemy jed­
nak w dalszym ciągu Interesować 
się dziahuności11 MPB I zapew­
niamy ze .-wej S'łrony, że jeśli Is· 
totnie uchwały narady zamienią 

się w czyn - li prawdziwym za· 
dowolł'!'liem riolnformujemy o tym 
naszvch Czytelników. 

Koncert 
Filharmonii l6dzkiei 

W nledziielę 29 bm. o godz. 
12.15 odbędz~e się w Filharmonii 

Miejskiej w ł.odzi (Narutowicza 20) 

uroczysty koncert muzyki polskiej 

z okaa:ji Kongresu Związków Zawo 

dowych. W koncercie wezm11 u­

dziaJ: Wł. Ormkki - dyngń1•I 

Z. Hodor - skrzypce J ort:leetra 
symfonlcwa Filharmonii. W pro­
gramie utwory Moniuszki. W!eniaw 
skirqo. Bezpłatne bilety dla pr11· 
cowoilcó·,„ miP.iskirli rozprn"'""'7 ·" 
Z'.v. Zaw Pm~. ~a •uone<lu Tery­
lorialne!lu. Od<lział L · 

nast11P:ć. z zastosowaniem jednak 
wszelkich środków ostrotnoścl, po 
dawaniu odpowiednich sygnałów 

l znaków. 
Wlnnl niestosowania się do po­

wyższego, będą surowo karani w 
drod'l:6 admintstracyjnej grzywną 

lub aresztem, albo obu karami ł11· 
cznle. 

BONY TŁUSzczom-
Z<.rząd l'l l~jski w Łodzi - Wy­

dział Handlu - podaje do wlado­
mości, że wszystki• zakłady pra· 
cy, uprawnione do pobleraru!a bo­
nów Uuszczowych, winny w ter­
minie do dnia 2 czerwca rb. włącz 
nie zlotyć we właśclwych starost­
wach grod.zklch wykazy pracowni­
ków ' l Ich rodzin na bony tlusz­
ciowe nlł m1est11c lipiec rb. 

Ter.rodny wydo11wania i rejestra­
cji bol\ów na ml~i\C Upiec po­
dane zostani\ w oddzielnym oglos7 .o 

niu. 

Odbierajcie 
wygrane fanty 

Wojewód..ki Komitet Odbudowy 
Warszawy Informuje, te wyda.wa-

nie fantów Loterii Akademickiej 

na Odbudowę Wyższych Uczelnl 

odbywa 1111 codzienni.e od godz. 
14-tej do 16-tej li wyjątki~ świi;t, 

ł.ódź, Ogrodowa 15 p. 104 do dnia 
18 czerwca 49 r. 

Fanty nieodebrane do 18. VI rl!. 
w•;ir111fe prz<'C"l!r.,:zą na Wla!noM 

Spo!cczue110 F1U1duuu Odbudowy 
Slollcv 
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PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

Jaracza 27 

DLiś o godz. 19 15 „MŁODA 
(;1\'ARDJA" A. Fadiejewa. 

!tJ~„ bieżni .1lndionu l::..H.S IWlóhniarza Indywidualne mistrzostwa Polski kabiat we fioreme 
TEATR KAMERALNY 
DOMU żOLNIE:&ZA 

ul. Da.szyńakiego 34. 40 zawodniczek i zawodników łódzkich W dniu wer.oTl\jszym odb~l.r 
się w Mli Polskit>j YMCA in_ 
dvwidualne mist.Tm~twa. szer­
~iercze Pruski kobiet. Repre. 
r.entow!\ne były tr:r.y okręgi: 
warszawski, ślą.ski orali poznań 
1ki. 

nawy pkt. 7:1, trzeei.Jj. lokatr 
1•rr;v1.u1tno Skupieniównie z 
l~a.Lowie ptk 6:2, czwarte mie;j 
sce zajęła. Nawrocka. z W.~· 
pkt. [> :ll, pią.te roiPjsce: Rower. 
ka a Po7<Ilania. pkt. <t:!i„ Ma.z 
Kzdatł lokat~ n:r.yskała Warez& 
kówna. z Iratome ptk. 3 :Il. Do­
brze z11.powia.d\. 1i~ Za.wadzka. 
ze !toliey. 

OSTATNIE DNI „GWIA'.ZDA 
STEVENSONA". staje dziś do walki z koalicją około 260 zawodn. z prowincji 

TEATR „MELODltAM" 
\).. Traugutta. 18 (Gmach 

O. K. Z. Z.). 

O zislaj, już orl wczesnych go dzin na stadionie tKS Wlóknlar1a 
będzie panował ożywiony ruch. O goddnle 9-tej rozpoczną 

'ię tutaj lekkoatletycme mlstrzost wa kl. B okręgu łódzkiego, a o 
godzinie IP-tel na1tąpl start do „Biegu Narodowego" na szczeblu 

wielu będą zapewnie pierwszymi 

nagrodam; sportowym! w ich :ty­
ciu. 

W dn~u dzisiejszym wszystkich 
zwolenników lekkiej atletyki czeka 
więc prawdr.iwa uczta, toteż sta­
dion ŁKS Włókniarza nie będzie 

Tytuł mbtrza. Polaki przy .. 
padł w ud:z;i.ale Li111:kowskiej z 
Katowie - 8 pkt., dTngie mi.ej 
fee ui:ysk&ła Markow~ka. z War DZJś o godzmie 19 dos!tonała 

hancuska komedia E. Aug1er l J 
Sandeau pt. „Zięć pana Po1rier" . 

wojewódzkim. · 

W „Biegu Narodowym" starto- biegaczy ?Je iwmystkich 
wać dzisiaj będzie przeszło 300 za- województw. 

nes:.i:ych -"'lłll'IH(•n"'""''"11u•notłlłn1111111111111•1"''""'""'"111łt1łl••·"lł"'' lllft11111•1!1tllltłltlMltl•111t1u11111Mr111n11t1t•łł1••1<"""''"'„"'"" llMłl••.,..,W!lll!lff!.,.~ 

Boruta (Zeierz} - ŁKS Włókniarz IB 5:1 (1:1) Wszystkie miejsca sprzedane wodnicziek I zawodmków, którzy Zwycięscy dzisiejszych biegów d:visiaj z pewnością śwfocil pustka 
zostaną nagrodz.eni żetonami i dy· 1 mi, tym bardziej że wstęp jest dzi­

w poprzednich biegach zajęli czo- plomami pamiątkowymi, które dla siaj bezpłatny. 
PAlirSTWOWY 

TEATR POWSZECHNY 
11.go Listopada 21, tel. 150-36 

Codziennie o godz. 19.15 kome­
dia Gabneli Zapolskiej „MORAL­
NO$ć: PANI DULSKIEJ" z udzia ­
lem Jadwigi Chojnackiej. 

fEA TR KOMEDU MUZYCZNEJ 

„LUTNlA" 

Piotrkowska 243 

·.DZWONY Z CORNEV!Ll E". 

!owe miejsca w poszczególnych 

grupach. 

Biegi odbędą si(', na trzech dys· 
lansach: na 500, 1.000 i 3.000 me­
trach. W biegach tych Łódż bę· 

dzie reprezentowan.11 przez 40 za­
wodniczek I zawodników, którzy 
stoczą · zaciętą napewno walkę z 
koalicją biegaczek i biegaczy z 
r.airzego W<>jewództwa przygoto­
wywujących się specjalni•e do dzi· 
siejsz1!9'0 biegu, który jak wia­
domo bP,dzie ostatnią eliminacją 
przed biegiem centralnym, który 
się ndbęd:rie w Warszawie I zgro­
madzi na starcie najzdolnii>jszych 

Który z klubów robotniczych 
zagra z L.Z.S. „Jutrzenka"? 

W dniu Swięta Ludowego rednri.ctwem naszym do robot­
LZS „Jutrzenka" w Bychle· niczych klubów sport.owych w 
wie gm. Wia"zew, powiat łaski Lodzi z prośb4 o przyjęcie 
orgaruzuje szereg Imprez spor przez któregoś z nich zapro· 
towych, z których na pierwS2y szenia na rozegranie tego me­
pla.n organizatorzy wysuwa ją czu. 
mecz ,pillkarsk4 z jednym z Zgłoszenia prosimy kiero-
łódzkich zPspołów rchotni· wać do We>jewódzkiej Rady 
c7.ych. Sportu Wiejskiego ul. Naruto· 

W związlm z tym LZS „Ju· 1 wicza 59. 
trzenka" zwraca się za pnś-

W dniu wczorajszym odbył Ato.sunku S:l (1 :1). Bramki dla 
się w Lodzi mecz o mistrzostwo Boruty J11trzelili: Matynia. (1), 
kl. A okręgu łódzkiego pomi~- Mieliw.arek, Walei.a.k 5 ~a.i~er 
rlzy rezerwą. ligowego LKS Włó (po 1). Dln łodzian br1tmka pa 
kniarza i Borutą ze Zgierza. rifa ze strzału „~a.mobfijezego" 
Zwycięstwo uzyskali goście w I G11łązki. 

Dzisiejsze • imprezy ••• 
Plika no:tna; stadion ŁKS Włók- kręgu łódzkiego ko~iet l Jr.ęi;czyzn. 

niarza, godz. 18-ta za.wody o mis· Zawody uermiercze: sale YMCA. 
trzostwo drugi.ej ligi grupy pół· godz. 10-ta mistn:osłwo dru~-no· 
nocnej: Widzew - 'PTC, poprze- we, godz, 12: p~kaz lekcjj. grer­
dzone przedmeczem. Zawody o mis m;ercaej. godz. 13-t<!! i 18-ta dal· 
trzostwo klasy A okręgu łódzkie· szy ciąg mistrzo~tw, godz. 2:!-ga 
go: godz. 18-ta: w Koluszkach: z'lknńr~e11 1 a zawodów I rozdan•• 
ZZK Koluszki - S9ójnia. w To· nagród. 

TP.ATR „OSA" 

fraugutta l tel. 2'12-70 

Ostatnie dni „Szalonego rycerza" 

o~tatnie dni - o godz. 19.30 , 
w niedziele o godz. 16 i 19.30 
,.RYCERZ SZALONY" z A. Dym· 
s:ą. Zniżki ważne. 

D ••• 
z1~1e1sza niedziela 

masrowiie: Lechia - W~okniarz Piłka wo<lna: w Zgierzu M ply· 
Zgierz, w Piotrkowie: Concordia - walni dalszy ciąg mistrzo•'.w o-
7l • f ~dl kręgu łódzkiego: Chemia ·- AZ3, 

Lekkoatletyka: stadivn ł.KS Wlck 

1

. Wókniarz · (Zgierz) - LKS Włók-
niarza, godz. 9-ta: B1~gi Narodc· niarz. Związkowiec · Zryw -

na boiskach I i Il ligi piłkarskiej we finflistów z cał@' ,p wojewćdz- YMCA. 
twa orai: ' mi9lrzostwa kla.;y n e---o-

' :·fi~·~~ ~„~~->~ . 
r . '": I _' I . 1 · ł .„ . ' 

ADRIA - „ W pogoru za Mężem ·. 

BAtTYK - ,.Czdrny Narcyz". 

BAJKA - „Syn Pułku". 

GDYNIA - Program aktnalno. 

ścl Kraj . t Zagr. Nr. 23". 
HEL - (dla młodz.) „Czaro. 

dziejskie ziarno". 
MUZA - „za Wami p6Jdc Inni" 

POLONIA - ;.Czamy Narcyz". 

PRZEDW!OSNIB „za Wami 

pójdą Inni". 

ROBOTNIK - „Podrót w Niezna-

ne". 
ROMA - „RenegeJ". 

REKORD - „Daleka Drog
1
a" dla 

rnłodz„ dla dorosł. „Noc Grud· 

niowa 0
• 

STYLOWY - „Skarb Tarzana" -

dla młodz„ dla dorsł. „Zielona Do­
l:na··. 

SW!T - „Rzym Miasto Otwarte" . 

TATRY - „Guwern.mtka", doda· 

tek Wyśc. kolarsk. „Praga -

WarSllawa". 

TĘCZA - „.E<~:i;:k Garbul!ek", kres 

kówka w naturalnych kolorach. 

WISŁA „Zawieja" dodatek 

„Wyścig kolarski Praga - War 

sza wa". 

Wł.OKN!ARZ - „Zawieja" doda­

tek „Wyścig kolarsld Praga -

Warszawa." 

WOLNOść „Konik !rarbu-
sek", kreskówka w natural. 
nych kolorach. 

ZACHĘTA - „Kl<;>ska Szpiega". 

Pn zwycięstwie Włókniarza nad 
Lechią z Gdańska, przychodzi dzj­
s'. aj kolej na zespól Górnika (da­
wniej Szombierki). Na wynik te­
go .spotkania cala Łódź oczek<iwać 
będzie dzisiaj z niecierphwości11 

Cracovia będzie mi~la dzisia.' 
trudne Hdanie, gdvż gości kole· 
jarzy z Poznania. którzy pokonali 
"'ego lokalnego rywala. Wartę 

Poloola stołeczna podejmuje Ruch. 
'.dóry uległ ostatnio ŁKS-owi. Dru· 
żyna warszawska krocząca ostat· 
nio od zwycięstwa do zwycięstwa, 
m• szanse pokonać ~wego dzisiej­
sz~g~ przeciwnika. AKS ma pre­
wie zapewndone dwa punkty w 
mec~u JJ Pnloni11 hytornskii. Warta 
gości Legie. Wynik t.ego meczu 
stanowi wielkl! niewiadomii. Wisła 
udaje się do Gdanska n« Mwody 
z X L~hi11 . Krakowianie maj~ 
szanse zrehabilitować lłl!l za klęs­

kę . poniesioną nd Cracovii. 

Co usłyszymy 
Pragram audycil na NIEDZIELĘ 

dnia 29 maja 19ł9 r 
6 50 Sygnał czasu ! pobudka , 6.55 
Prog dnia. 7.00 Wiad. gosp. dla 
wsi. 7 15 Muz. rozryw., 8.00 DZIEN 
PO RAN, 8.20 Przegl. prasy gtoł., 

8 25 Muz. rozryw„ 8.55 Aud. Stoł. 

Komit. Radiofon. Kraju, 9.00 Na­
bożeństwo, 10.00 Muzyka lekka, 
10.20 „Wśród robotników rolnych 
w Ostrowie". 11.00 „Wszechnica 
Radiowa'", 11.20 (Łl Omówienie 
pragramu na dz. bieżący i komu­
nikaty, t 1.30 (ł.1 Muz. słowiańska 

wiolonczelowa, 11.48 (Ł). „z fron­
tu radiofonizacji"" lt.57 Sygn 
CMSU l hejnał, 12.04. Poran!'k sym­
foniczny, 13.00 Radiokronika, 13.lÓ 
N11jciek. aud. prtyszł. tyg„ 13.15 
„Niedziela w Jasienicy", 14 .00 
„Jak pow,tal układ planeta my". 
14.1 O R.eportat z pobytu dzieci 
C7.P!'kich", 14.30 Mn~vka ludowa. 

Teodor Dreiser 137 

T rogedia Amerykańska 
l?rzyglądala się reporterom, odwiedzającym ją ciągle, 

tym nieczułym, z.materializowanym młodzieńcom, jakby pew­
na była, że w mch znajdzie odpowiedź. A na nich mimo 
zmaterializowania wiara jej głęboka l szczerość wielkie wy­
wierały wrażenie. 

- Wszystko jedno, czy sąd uzna? go za winnego, czy 
nie, nic to nie znaczy w oczach Tego, który trzyma gwiazdy 
w Swych świętych re;kach. Sędziowie są ludźmi. To są rze­
czy 'ziemskie. Czytałam mowę jego obrońcy. Syn mój nap!­
tał sam. że nie jest winien. Wierzę memu synowi i jestem 
przekonana, że jest niewinny. 

Asa, siedzący w kqcle pokoju, mówił mało. Tak niev.>dele 
znał się na codZ:ennych sprawach, a tym mruei na namięt-
11ościach ludzkich, że nawet dziesiątej części tego nie rozu­
miał. Nigdy nie po1mował wad Clyda ni jego gorączkowej 
wyobraźni i wolał z nim nie rozmawiać. 

- Nie rozgrzeszam Clyda z grzechu jego, który popel­
nll z Robertą Alden - mówiła Griffithsowa. - Uczynił :tle, 
ale i ona źle uczyniła, nie opierając mu się. żadnego grze­
chu nie można tolerować. A chociaż serce moje współczuje 
gorąco · jej zbolałym rodzicom, jednakże wiem, że grzech ich 
byt obopólny, i sędziowie powinni byli na to &ię zgodzić. Nie 
dlater;rn mówie. żebym miała ao osłaniać ,_ Powtórzyła. -

W Łodzi grają dzisiaj ze sobą 

dru.żyny drugiej ligi: Widzew i 
PTC zmierzą się na stadionie przy 
ul. Karolewskiej . W tabeli ostat­
n:o Mszły zmiany. PTC wyprzedza 
chwil?WO zespól łódzki. Wpraw­
dzie pabian,!cr.anie posiadają iden­
tyczny stosunek punktów, legity­
mują się jednak lepszym ~tosun· 

k1em bramek. 

Bzura będzie miała dz.ii; iaj trud­
ne zadanie z Lubliniank4. Dzieli 
ją tylko od przeciwnika 1 punkt. 

Garbarnia zdobęd7Jie bez wytęże 
nia z Ogniskiem dalsze 2 punkty 

Radomiaka dzieli jeden punkt 
od Ostrow!l - może wyrówna tę 
rozm.cę a rac?..ej wyprzedzi prze­
ciwnika o punkt. 

ywardia szczecińska st.o:il na 
straconej pozycji w walce z Po­
morzaninem. Ale nie uprzedzajmy 
faktu, moźe punkcik &ię uda zdo­
być„. 

Na boiskach 
łódzkiej A klasy 

Ostatnie zawody piłkarskie o 
m1strzostwo kl. A okręgu łódzkie­

go przymosły pora;:kę kolejarty 
łódzkich do Zwi4zkowca z Toma­
szowa. 1 :4 (1: !) . 

Boruta w- Zgi~ w rlosunku 
4: I zwyciężyła uspół kolejarzy z 
Koluszek. 

W d11i11. dzieiejszym tJ. w nie.-

Wreszc1e w Piotrltowie kole1arze 

łódzcy epotkaj11 9it; z lead.erem 

tabeli Concord!!\. Wil!lcej sza.Tt! w 

tym wwadku po!'iadać będ!\ gos· 

po darze. 

Vesely zaproszony 
.. do Francji 

O iłe łodzianie zagrają dzisiaj 
lepiej a zwłaszcza ich atak nii 
dotych<::2as - mogą zdobyć 2 pun­
kty, trzeba bowiem pamiętać, :te 
llln.ie obronne \\'idzewa •c dobre 
i z tej strony nie groz:i hdne n­
larnan4e. 

W grupl.e połudntowaj wyzna- dzielę odbęd4 się tnr spo&ania lndywidualny zwycięzcłl Il.go 
Mie;.dzynarodowego Wyśoigu Ko­
larsk.iego Praga Warszawa, 
Czecllosłowak Vesely został zapro 
!ZOl!Y na kilka startów do l'ran­
cj1, p~z PSGT. . 

Pabian!czante maJ11 11/'Yl'ÓwnAM 
wszystkij! linle. S11d:rić naleiy, te 
różnica bramek Dll korzyść jednej 
lub drugiej drużyny nie będz:ie 
duża. 

czono następujl!ce mecK: 

Chełmek - Skra 

Pol.oo.la (Przemyśl) - Naprzód. 
Gwardia - Bai!don Naprzód 
Tamovia - Górnik (dawniej Ry-

mer). 

na prowincji: w Ko\usnach tam­

te.Ja! kolejarze najprawdopodob­

ni~j ulegn4 Spójni. 

W Tomaszowie Lechia ltędzie 

miała niezwyltl• trudn11 pnieprawę 

Zawody prowadzi ob. Cober z 
Katowic. 

Pafawag - Polonia (~widniea). z Włókniarzem 'Zgierskim. GŁOS 
erpn ł.6dskłeso ltomłtetn 
I WeJewótlZkteco ltomltetu 
PolskieJ Z;tedJloezoneJ Panu 

przez radio? TABELA WYGRANYCH 56 LOTERII BolłotnlczeJ 
Redaguje: 

15.00 „Czau-Czu-Tang" - Kluch<>· 
wisko, 16.00 DZIEN. POPOŁ., 16.20 
Muzyka, 16.45 „Nowe książloi" -
felieton, 17.00 Muzyka rozrywko­
wa, 18.20 ,Na muzycznej fali", 
19.00 Muz„ 19.05 „Szczęśłi.wa wy­
qrana" - słuchowisko. 19.30 „z 
życia ZSRR'", 20.00 „Stara I nowa 
WIMA" - montat dokumentarny, 
20.20 Konc. Krakowskiej Orkiestry 
Polskiego Radia, 21.00 DZIEN. 
WIECZ., 21.<IO Muz. tanec2:na w wy I 
kon. Ork PR pod dyr J. Cajmera , 
22.30 Wiadomości sportowe z ca­
łej Polski, \Af!ADOM. SPORTOWE 
OGÓLNOP. z tod7Jf, Wlad. sport. 
oryólnop. r. War~r.awy. 22.50 (ł.l 
Wiad. sport. loklllne. 23.00 OSTAT 
WIAD., 23.10 Muz. taneczna, 23.50 
Proqr. na dzień na•!. 24. .00 (ł.) 

Konc. tyczeń, 0.21 (t) Zakończe­

nie audycji I' Hymn. 

V-ty dzień ciągnienia 1-szej klasy Kolegtu.r.. ltedakcyJne. 
Wydawca: RSW „Prasa". 

Wygrane pe I.OOO.OOO zł padiy na 
Nr Nr 8633 w Lublinie, 9076 w Ka-\ 
towicach, 10833 w Krakowie, 31:143 
w POIZD.aniu. 

Ad.res Redakcji: Łćdż. Piotr­
lcowsb H, W p. 
Drulr.: 

Zall:ład1' Orafteme a. s. W. 
„Prna" t.ódt, UL twtrld 17, 
tel. IOl-a. 

Wnr&na 50UOCI sł padła na Nr! 
103'7<1 w Wa1:1szawle. 

Telefon1'1 
'>edaktOr nacutny: 111-U 
Zastępca Nd. ucz. łlMf 

Wygrane po ZOO.OOO zł p-adły na Nr 
Nr: 54<>4 w Warszawie, 41312 w Lu­
blinie. 78896 w Łodrl. 

Sekretarz odpowiedz. '111·21 
Sekretariat o-'61111': na-n 
Dział parqjny 223·29: 2M-~ 

wewn. li 
Dzfał ill:Cll'e8p01ldentćw 
robotnJezyeb l ehłop.. 
słtleh oru redall:torów W:vrra.ne po 100.000 zł padły na Nr 

Nr: 33104 45001 46188 52908 832&1. 11azet lctenn:reh: 2111-~ 

Wygrane po łO.OVO zł padły na Nr 
Nr: 4000 145'n .f.1976 59541'2 83527 
~4182 75082 82789. 

OZłal mutacji: :Ul-11 
Dział mJ•JslD I 91'0ń-: 25ł·ll 

--· • l 11 Ozt8ł e:tt>Domteim7: m-21 
Dztał rolnr. wewn. I - *-21 
Red1lr.cja DOet2at 172-łt; 111-11 
KOlf)Ortat: 

Wnrane po 16.0lł sł padły M Nr 
Nr: 5831 11271 12955 15'231 16669 
201M 2151>1 21792 253ij5 26542 29520 
314'74 32859 34055 39100 4300<> 467$ 
57109 62366 53673 663213 74900 93353; 

t.ócllł, Piot:rkowlllra 'li, teL m-22 
Adllll!llswaeJa: ._„ 
Dział . ~I 111·1111 
f.6dt. PlotrkOWllka 91, tlll. 111·50 

Powinien był pamiętać o naukach, jakie odbierał w dornu. 
Zamilkła i zacisnęła usta. 
Czytałam również 1 jej listy l czuję, że to one przycz.v­

niły się do tak srogiego postępowania prokuratora. Skorzy­
stał z nich, żeby wywołać wzruszenie u sędziów. 

Westchnęła, a po chwili. pałając uniesieniem, zawołała: 
- Lecz on jest moim synem! ZO$tał skazany! Jako 

matk;a muszę myśleć, w jaki sposób mam mu pomóc, ch-.J· 
ciażbym wiedziała, że zawinił! 

Załamała ręce z tak bolesnym wyrazem twarzy, że i re­
porterzy byli wzruszeni jej cierpieniem. 

- Muszę jechać do niego! Powinnam była pojechać 
przed tym„. 

Zamilkła spostrzegłszy się, że niepotrzebnie swój ból, 
ranę swojego serca obnaża przed ludzkimi oczyma, przed 
ludźmi, którzy jej nie zrozumieją ani się tym nie przejmą. 

Niektórzy się nawet dziwią - zaczął jeden z reporte­
rów, młodzieniec w wieku Clyda - dlaczego pani nie była 
na sprawie. Czy pani nie miała pieniędzy na wyjazd? 

- Nie miałam pieniędzy - odpowiedziała po prostu. -
A .Przynajmniej nie.. tyle, żebym mogła pojechać. Prócz teg·J 
obrońcy jego odradzali mi przyjazd. Pisali, że nie ma naj­
mniejszej potrzeby. Teraz jednak„. teraz muszę pojechać„. 
muszę w jakiś sposób dostać pieniędzy. 

Podeszła do małego zniszczonego biureczka, które miało 
ndabiać licho umeblowane mieszkanie. 

- Panowie tam wracają - odezwała się. - Czyby kt6-
r:v 7. p;inów nie zechciał wysłać tego telegramu? Dam ng to 
pieniądze. ' 

- Chętnie! - zawoh.ł leden z. nich. - Pros?~ d::ić mn.i" 

Nie potrzebuje pani dawać pieniędzy. Nasze pismo to wy­
śle. 

Myśl umieszczenia tego telegramu w sprawozdaniu z byt­
ności u matki zbrodniarza uszczęśliwiła go n:~mało. 

Griffithsowa usiadła przy biurku I znalaz.łszy papie1· 
l pióro pisała: 

„Clydzie, miej ufność w Bogu. Wszystko dla Niego 
jest możliwe. Czytaj psalm 51. Druga rozprawa wykaże 
twoją niewinność. Przyjeżdżamy wkrótce. Ojciec· i mat­
ka." 
- Wolę dać panu pieniądze - mówiła lekko zdenerwo­

wana, niechętnie przyjmując propozycję umieszczenia tego· 
tele~ramu w gazec:ie. Jednocześnie przyszło jej na myśl, czy 
stryJ Clyda zechce opłacić sprawę apelacyjną. To pe'Wlli~ 
będzie bardzo dużo kosztowało. 

- Telegram będzie długi - Jodal!:. 
- Niech się pani o to nie kłopcze! - zawołali wszyscy 

reporterzy jednogłośnie, pragnąc jak najprędzej przeczytać 
telegram. - Niech pani pl!ze, ile pani chce, my tylko zoba­
czymy, czy będT.ie doprze. 

- Ale 1a proszę o kopię - zawołał trzeci ni~pokojnie, 
widząc, że kolega chowa telegram do kieszeru. - To nie 
jest prywatne! Albo pani, albo ty dasz mi kopię! 

Kolega, żeby nie przedłużać tej sceny, którą Griffithto· 
wa zaczynała rozumieć, wyjął skrawek papieru t poka!al 
~wym towarzyszom, którzy czvm orl!d=.i .ubrali slę do pr7'!· 
pisywania treści. · 
')-01940 d. e. n. 
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